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W dobie obecnej, gdy kwestya bułgar­
ska każdej chwili rozniecić może pochod­
nię wielkiej europejskiej wojny, pragnie­
nie pokoju jest wstęgą, która bratnim wę­
złem splata większość ludów europejskich. 
Stąd bierze porządek szczególny a rzadki 
w dziejach objaw, żc wszelkie stronnictwa, 
bez względu na zasadnicze różnice ich 
politycznych programów, z największą 
skwapliwością wszędzie się łączą, ile razy 
idzie o uznanie polityki, dążącej do utrzy­
mania europejskiego pokoju.

Lord Salisbury w pamiętnej mowie, 
wypowiedzianej na bankiecie lorda — mayo- 
ra Londynu, pierwszy ząiał stanowisko 
prawne w obec roszczeń rosyjskich w Buł- 
garyi, uważając traktat berliński za jedy­
ną podstawę dla załatwienia wszelkich 
bieżących Kwestyj na Wschodzie. Nieba­
wem Lr. Kalnoky w delegacyach austro- 
węgierskich otwarcie i stanowczo oświad­
czył, iż zachowanie pomiemonogo traktatu 
jest głównem zadaniem polityki austro- 
węgierskiej. a zarazem wyraził nadzieję, 
iż pokój nie będzie naruszany. Wreszcie 
cesarz niemiecki w mowie tronowej za­
pewnił, iż wszystkie otwarte kwestye da­
dzą się załatwić w sposób pokojowy, a da­
jący rękojmie, iż prawa Europy nie zo­
staną nadwerężone.

Mimo tyoh pokojowych zapewnień woj­
nę czuć w powietrzn, wina zaś niepewno­
ści sytuacyi europejskiej cięży na Rosyi, 
jako przedstaw cielce brutalnego prawa mo­
cniejszego i wyłącznego jakoby prawa do 
Bułgaryi, nabytego na postawie wojny tu- 
recko-rosyjskiej.

Do pokojowego chóru przybyły w osta­
tnich dniach dwa doniosłe głosy z nad 
Tybru i Sekwany, które niewątpliwie przy­
czyniły się do wyjaśnienia sytuacyi.

Mowa hr. Robilant była echem oświad­
czeń Kalnoky’ego, złożonych w delegncy- 
acb wspólnych, lecz ten odgłos był ostrzejszy 
i mocniejszy od pierwotnego dźwięku. 
Kierownik włoskiej polityki zagranicznej 
mówił stanowczo bez żadnych zastrzeżeń,

jasno i otwarcie wskazując cel i środki. 
Utrzymanie pokoju uważa Robilant za naj­
wyższy cel zewnętrznej polityki włoskiej, 
przyczem zapewnił pomoc Włoch każde­
mu mocarstwu, które pragnie zachowania 
pokoju na podstawie traktaiu berlińskiego, 
przez co zgoda między austro-węgierską 
i włoską polityką na Wschodzie została 
przypieczętowaną. W gorących słowach, 
o ile na me zezwala leksykon dyploma- 
tyozny, podniosł kierownik polityki wło­
skiej znaczenie ścisłych stosunków Włooh 
z monarchią austro-węgierską i cesarstwem 
niemieekiem, wyrażając zarazem nadzieję 
iż stosunki te, na podstawie wzajemnej 
serdeczności i pokojowych dążeń oparte, 
będą jeszcze ściślejsze. To samo mniej 
więcej powiedział Robilant o stosunku 
Włoch do Anglii.

Wyjaśnienia prezydenta gabinetu w łoskie- 
go jak najlepiej przyjęte zostały przez 
izbę, w Wiedniu wywołały prawdziwą ra­
dość, nad Tamizą zaś znajdą niewątpliwie 
nader sympatyczne przyjęcie. Uwaga mi­
nistra o tradycyjnej przyjaźni Włoch i An- 
gli odbije się dźw jęcznem echem w Wiel­
kiej Brytanii i wzmocni popularny prąd 
do tych samych celów wiodącej polityki 
Salisbury'ego. Podnieść należy tutaj oko­
liczność, iż poraź pierwszy z ust Jyplo- 
maty pierwszorzędnego mocarstwa usły­
szała Bułgarya wyrazy serdecznej sym- 
patyi dla walki o swą niepodległość, ks. 
Battenberg zaś wyraz uznania, przypomi­
nający niejako p.ekną sentencyę La ma r -  
t i n a : un mot courageuz denant la tyrannh 
devienl Idche devant Vadi>ersitel Słowem 
głos z Monte Citorio na wszystkich wy­
warł miłe wrażenie, bo przez usta Robi- 
lanta przemawiały przekonania i sympa- 
tye całej Europy. Robilant odniósł tryumf, 
którego pozazdrościć mu może k&żJy 
z pierwszorzędnych dyplomatów.

Lecz gorące pragnienia pokoju ministra 
włoskiego i hr. Kalnoky’ego mają swoje 
granice i to jednakowe. Jeden i drugi 
chce pokoju na podstawie traktatu berliń­
skiego, co znaczy, iż Włochy stojąc po 
stronie Austryi i Anglii pragną oprzeć się 
pochłonięciu Bułgaryi przez Kosyę, w obec 
czego Niemcy zachowują się neutralnie, 
temu zaś utrzymaniu Rosyi w granicaoh 
traktatów nie sprzeciwia się Francya, gdyż 
Freycinetz niezwykłą stanowczością oświad­
czył w izbie francuskiej, iż pomyślny roz­
wój republiki potrzebuje pokoju i że ce­
lem polityki francusKiej może być tylko 
poszanowanie traktatów i zachowanie po­
koju, przez co wyparł się on pośrednio 
wszelkiej wspólności z polityką wschodnią 
Rosyi.

Wszystko to razem przyczyniło się do

polepszenia sytuacyi, nie usunęło atoli 
ozarnyoh punktów na horyzoncie polity- 
oznym. Dspokajające twierdzenia i nadzie­
je dyplomatów nie mogą rozproszyć ogól­
nej trwogi przed groiącem niebezpieczeń­
stwem wojny. Na wschodzie i zachodzie 
nurtują po cichu idee, które pokojem za­
chwiać mogą. We Francji wbrew sferom 
rządzącym i żywiołom pokojowym dojrze­
wa idea odwetu, w Rosyi zaś rozbieżne 
zatacza kręgi panslawizm, podsycany po­
parciem potężnego cara.+—A zresztą sam 
traktat berliński, n» którym cała akcya 
dyplomatyczna się opiera, zaprowadził 
tylko ogólne zawieszenie broni a nie po­
kój. Choćby więc udało się z wielkim tru­
dem utrzymać w pierwotnej mocy ten 
traktat, to będzie zawsze tylko przedłuże­
nie zawieszenia broni, nie zaś trwały 
pokój.

Spodziewać się należy, że jednozgodne 
wystąpienie mocarstw przeciw zaohcian- 
kom Rosyi, powstrzyma tę burzycielkę 
pokoju od awanturniczej polityki na Wscho­
dzie. Kto wie jednak, czy obrażona car­
ska duma nie postawi kwestyi pokoju na 
ostrzu miecza, co zaś wtedy Francya 
uczyni, trudno przewidzieć. —  Wszyscy 
się też zbroją od stop do głów w ocze­
kiwaniu niepewnej przyszłości.

Pokój po dziś dzień utrzymuje militar­
na potęga mocarstw, która w myśl bis- 
markowskiej teoryi ma być najskuteczniej­
szą rękojmią pokoju i środkiem postrachu 
dla innych. Stara Europa, zdaniem na- 
szera, wtedy dopiero wyzwoli się z gnio­
tącego ją jarzma niMitaryunu, gdy wszyst­
kim ludom, walczącym dziś z przemocą 
w obronie swych praw, daną będzie spra­
wiedliwość, gdy pogwałcone prawa ludów 
znajdą obrońców w mocarstwach, które 
dziś nie stają do walki w obronie, obra­
żonego prawa lecz z pobndek cynicznego 
egoizmu, popychającego je do powiększa­
nia terytoryów kosztem sąsiadów.

Sprawa policyi ogniowej.

Kiedy w roku bieżącym kraj nasz był dotknię­
ty tak wyjątkowo licznymi i tak bardzo eiężkiemi 
klęskami pożarów, jak Stryj, Lisko, Ulanów i t. p., 
przypomnieliśmy poruszaną już kilkakrotnie w Sej­
mie sprawę wydania ustawy o policyi ogniowej, 
któraby zastąpiła przestarzałe, jeszcze z zeszłego 
wieku pochodzące przepisy Odezwanie się nasze 
nie pozostało bez odgłosu, z wielu stron otrzy­
maliśmy z prowincyi głosy, popierające nasze żą­
danie wydania takiej ustawy, inne organa dzien­
nikarskie przyłączyły się dc tego; a nawet z pół- 
urzędowej strony zawiadomiono, że Wydział kra­
jowy zamierza wobec Sejmu z projektem wystą­
pić. Pizyrmszczenie to było tem bardziej piawdo- 
podobne, że Wydział krajowy iszczę we wrze­

śniu 1884 otrzymał od Sejmu polecenie, aby 
zbadał obowiązujące przepisy co ćo policyi ognio­
wej i przedłożył Sejmowi wnioski, z uwzględnie­
niem różnicy stosunków w większych miastach, 
miasteczkach i po wsiach. Polecenie to było bar­
dzo wyraźne —  Wydział miał przeszło dwa la­
ta do wykonania go, zdawało się zatem, ie  na te­
goroczne sesyi sejmowej wmei iony będzie od­
noszący się do tej sprawy projekt Wydziału kra­
jowego, zwłaszcza gdy wspomniane już klęski 
pożarowe podniosły jeszcze nagłość i aktualność 
sprawy.

Zamiast tego spotykamy się w sprawozdaniu 
z czynności Wydziału krajowego z zamieszczo­
nym w numerze wczorajszym projektem przymu­
sowej asekuracyi budynków od ognia. Wydział — 
zbierając „materyały" do ustawy o policyi ognio­
wej —  przypomniał sobie w toku tej czynności 
poruszoną przód paru laty w Sejmie sprawę 
przymusowego ubezpieczenia, o niej też się roz­
pisuje, pomijaiąc kwestyę ustawy pożarne} dla 
miasteczek i wsi. Naszem zdaniem, Wydział 
krajowy nie postąpił w te, sprawie właściwie. 
Bez względu, czy na wydanie nowej takiej usta­
wy Wydział się zgadza, czy me, powinien on 
był Sejmowi przedłożyć sprawozdanie, zawie­
rające albo projekt ustawy, albo też motywa 
zaniechania nr razie tej sprawy Jeżeli bowiem 
władza wykonawcza otrzymuje polecenie wyko­
nania czegoś, to albo się z polecenia takiego 
wprost wniesieniem projektu wywiązuje — albo 
też podaje powody, dla których tego nie czyni. 
Pamiętajmy bowiem, że między stosunkiem Sej­
mu do Wydziału a stosunkiem jego do rządu, 
zachodzi znaczna różnica wyrażająca się choćby 
w samej tylko stylizacyi sejmowych rezoiucyj. 
W  stosunku do rządu rezolucye zaczynają się 
od slow „Sejm wzywa rząd“ —  zat w stosunku 
do Wydziału .Sejm p o l e c a  Wydziałowi krajo­
wemu" — a z polecenia trzeba się albo wywią­
zać, albo z niewykonania usprawiedlić —  zwła­
szcza, gdy Wydział przez Sejm jest wybrany 
i jest jego pełnomocnikiem, wykonawcą jego 
woli.

Tymczasem Wydział, po d w ó c h  l a t a c h  je­
szcze zawsze „zbiera materya j a w sprawozda­
niu swem obszernie prawi o przymusowej aseku­
racyi , sprawę policyi ogniowej pozostawiając ad 
feliciora tempora. Nie będziemy dzisiaj ani za­
sadniczo omawiać, ani też szczegółowo rozbierać 
fWjektn przymusowego nbezpieczenia, pozosta­
wiając to sobie nu później. Tutaj tylko czynimy 
uwagę, ie  jakkolwiek największe rozszerzenie ase­
kuracyi jest arcypożadanem, to jednak nastąpić 
ona nie może policyi ogniowe5. Z ubezpieczeniem 
czy bez niego — zawsze pożar jest zniweczeniem 
części majątku społecznego, z tą tylko różnicą, 
ie  przy ubezpieczeniu stratę z pożaru wynikłą 
ponosi fundusz asekuracyjny przynajmniej w zna­
cznej części, zaś bez ubezpieozenia ponosi ją je ­
dnostka, t. j. właściciel nieubezpieczonej a zgo- 
rzałej realności. Skoro zaś tak, to pierwszem za­
daniem jest czuwać nad uniemożliwieniem lub 
przynajmniej zmniejszeniem straty, która uszczu­
pla zasoby gospodarki społecznej — a d r u g ą  
kwestyą jest ubezpieczenie. Gdyby n. p. Stryj był 
nawet całkowicie asekurowany— to owe miliony, 
które tam spłonęły, i które byłyby jaito zwrot 
straty przez asekuracyę oddane, byłyby tak samo 
jak są obecnie całkowitą stratą gospodarki społe­
cznej. Ale gdyby Stryj był miał dobrą policyę o- 
gniową, t. j. dobrze zorganizowaną straż, byłoby 
można pożar zlokalizować i owe miliony byłyby 
uratowane. Dlatego też asekuiacya. choćby nawet 
przymusowt, nigdy dobrych straży pożarnych me

zastąpi. Nie zastąpi ich nawet wobec jednostki, 
która nigdy od asekuracyi nu otrzyma całkowi­
tego zwrotu poniesionych strat — bo któż jej 
n. p. zwróci stratę. poniesioną przez przerwę 
w zarobkowaniu?

W  jednem ze swych dawnych sprawozdań W y­
dział krajowy wymawia! się inaczej. Sądził, że 
obowiązujące Drzepisy — wystarcza. PraKtyka o- 
kazała inaczej. Widocznie Dowiem te przepisy mu­
szą być niedostateczne, skoro m i m o  n i c h  mo­
gą się tak licznie, jak w tym roku, palić całe 
miasta. Gdyby przepisy były wystarczające, by­
łaby straż mogła stłumić pożar w samym za­
rodku.

Innym powodem, dla którego Wydział krajowy 
odmawiał uchwalenia ustawy o policyi ogniowej 
było, że według przekonania Wydziału policyę 
ogniową powinni poprzedzić ustawa o policy’ 
Dudowniczej dla tych wszystkich gmin, których 
wydana już ustcwa.vbudownicza nie obowiązuje.

Jeżeliby to zdanie, bronione, ile wiemy, z po­
ważnej strony, utrzymać się miało, znaczyłoDj to 
naglącą sprawę policyi ogniowej w nieskończo­
ność przewlekać. Jeżeli do czego, to do ustawy 
budowniczej dla ws i ,  potrzebs dłuższego czasu. 
Nie należy też zapominać, iże ustawa buduwmczr 
wchodzi praktycznie w żyoie dopiero p o  c a ł -  
k o w i t e m  p i z e b u d o w a r i u  miejscowości. 
Poki zaś istnieją jeszcze budynki, stawiane we­
dług dawnej ustawy — póty ustawa "oudownicza 
nie jest wykonaną, póty może z lada nieostro­
żności wyouennąc pożar i zniszczyć całe miaste­
czko, póty bowiem i domy będą zbyt blisko sie­
bie, i przepisy co (io pokrycia domów zaniedba­
ne ltp. Temu wszystkiemu może dobra atraz po­
żarna zan.dzić, przez szybki, energiczny ratunek. 
Zanim w małych miasteczkach wąskie między 
domami ulice znikną, a domy będą zbudo­
wane według przepisów ustawy budowniczej, mi­
nąć może 50 lat — podczas gdy zorganizowanie 
8łraży zaraz po sankcj onowaniu ustawy nastąnić 
może.

Skoro tedy ani przymusowe ubezpieczenie an. 
też ustawa budownicza nie zastąni ustawy o po­
licyi ogniowej — skoro daiej w tym roku uk  
olbrzymie były w kraju naszym pożar) iż spra­
wę tę bezwarunkowo na porządku dziennym sta­
wiają — to Wydział krajowy a ewentualnie który 
z posłów powinien Koniecznie sprawę tę w Sej­
mie wznowić. Może wspomnienie tegorocznych 
pożarów SDrawę przyspieszył

Enz^kucya gminnych dodatkow.

{Zb sorawosdań Wydeiału krajowego.)
Uchwalą z dnia 2S stycznia 1886 werwa* 

Wys. Sejm e k. Rząd, aby władze, którym po­
wierzona jest egzekucya polityczna, pouczył, iż­
by gdy zajdzie potrzeba zarządzenia egzekucji 
przeciw gminib, celem ściągnięcia zalbgaj&cych 
podatków lub rależytości w ten sam sposób jak 
podatki ściąganych, korzystały przedewszystkiem 
z pustanrwienia ustępu piątego §. 70 ustawy 
gminnej (ustawa z 17 czerwca 1874. L. 52 Dz. 
u. kraj.) i uaawały się dt reprezentacyj powia 
towych o wstawianie odpowiednich kwot w bu­
dżet gminy i nałożenie dodatku dc podatków na 
ich pokrycie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa zawiadomiło 
prawic równocześnie, gdyż pismem z dnia 23 
stycznia 1886 L. 10.846/Pr. Wydział krajowy, 
że prezydyum c. k. krajowej Dyrekcji skarbu

Przeciągnięta strima.
N o w e li*  

p r z e z  H a j o t ^ .

8 (Ciąg dalsry.)

Tak m : mówił rozsądeL, a rozsądek, jak sama 
Ela przyznawała, myli się rzadko, lecz myli się 
strasznie... Kto wie, może 1 wówczas popełniJ 
jedną z takich strasznych om yłek?...

Bądź co bądź, stosunek nasz me uległ żadnej 
zmianie. Ona zamknęła się znowu w sobie, ja 
wróciłem do równowagi a widząc ją po dawne­
mu spokojną, ociężałą, apatyczną, mówiłem w du­
chu: „Zdawało mi się“ z tą łatwością, z jaką 
przyswajamy sobie przekonania, które nam są 
dogodne. O Kaźm:erzu nie było już więcej mo­
wy między nami.

Zabawiłem jeszcze parę tygodni na w si, po­
częli wróciłem ao Warszawy. Rozstaliśmy się z 
Elą bez pożegnania, gdyż było to jednem z jej 
dziwactw, te nie żegniła się nigdy, przynajmniej 
ze mną. Wieczorem, w przeddzień mego wyja­
zdu, wyciągnęła tylko do mnie rękę, jak zwykle, 
powiedziała mi dobranoc nardzo spokojnie, a na­
zajutrz, kiedym o szóste1 zrana spieszył na po­
ciąg , nie pojawiła się już przy bryczce, do któ­
rej towarzyszyła mi ciotka, obarczając mnie ró­
wnie przerażającą iloeeią poleceń, jak zapasów na 
drogę. Mimuwoli szukałem oczyma Eli i nieobe­
cność jej była mi przykrzejszą tym razem niż 
kiedykolwiek.

Pokój jej zamknięty był z wewnątrz, a Ma- 
g his a dowodziła,. że panienka api, aż chrapie. 
Nie kazałem jej budzić, choć mi się bardzo w 
en sen i to chrapanie wierzyć nie chciało.

Ciotka ruszała ramionami, irytując się ns śla- 
mazarność mojej kuzynki

—  Widzisz, jakie to niemrawe,—  mówiła,— 
Nawet się nie wyguzdrała, żeby cię pożegnać. 
A  niby to tak wiele sobie z ciebie robi. I ręczę, 
że przez cały dzień będzie desperować, że spa­
ła. Ale to już taka nieszczęśliwa natura!

Kiedy bryczka, wytoczywszy się z dziedzińca, 
okrążała ogród, zdawało mi się, że krzaki pod 
płotem poruszyły się i coś w trawach zaszele­
ściło, ale nie byłem pewny. Odwróciłem się i 
patrzyłem dłuso na niknącą w rannych, różowa • 
wvch oparach wioseczkę, jak gdybym przeczu­
wał , źe ją bardzo nieprędko zobaczę.

IV.
Następnego roku okoliczności tak się złożyły, 

że zamiast do ciotki, pojechałem na letnie mie­
siące do Szczawnicy. Miałem skłonność do gar­
dłowych cierpień i doktor zalecił mi tamtejsze 
wody i górskie powietrze. Trafii em na sezon wy­
jątkowo obfitujący w ładne panny, jak utrzymy­
wała miejscowa kronika, a z pomiędzy nich je­
dna szczególnięi zwróciła moją uwagę. Wygląda­
ła jak uosobienie zdrowia, żyi-.ia i wesołości. Nie 
mogła nawet udawać, że się leczy; widocznem 
było, że przyjechała dla zabawy i bawiła się też 
całą duszą. Wszędzie jej t/jło pełno. Biegała po 
szczytach jak giemza, tańczyła na reunionach 
niezmordowanie, przebierała się po góralsku, jeź­
dziła konno, b jła zawsze rozmowna, uśmiech­
nięta, świeża! Podobała mi się bardzo. Przedsta­
wiłem jej się między dwoma kubkami Józefiny 
na deptaku, podczas wycieczki na Trzy Korony 
doszedłem, niewiadomo na jakiej zasadzie, do głę­
bokiego przekonania, że jesteśmy stworzeni dla 
siebie , aa najbliższym reuniome wyjawiłem jej 
teu pogląd i zapytałem o jej zdanie, a ponie­
waż okasało s'ę zadziwiająco zgodnem z mojem, 
więc zaręczyliśmy się niebawem.

Rozstrzygnęły się tedy moje losy, w sposob 
zdarzający się zazwyczaj takim jak ja , trzeźwym 
niby i rozważnym ludziom, którzy głoszą różne 
teorye o wzajemnem zbadaniu charakterów, o zgo­
dności pojęć i uczuć, jako podstawie szczęścia w 
małżeństwie, układają długą listę wymagań i za­
strzeżeń , a gdy przyjdzie co do czego , żenią 
się najnieopatrzniej i jakby na przekor swoim te- 
oryom i postanowieniom. —  Rzecz cała, ii mu­
siałem się zakochać, albo raczej — zadurzyć. 
Moia przyszła nie budziła we mnie żadnej z tych 
wątpliwości, jakie mnie odnośnie do Eli ogar­
niały ; nie poddawałem jej też, co prawda, ta­
kiej subtelnej analizie. Działał? ona mniej na 
moją wyobraźnię, mniej może nawet na serce 
niż tamta, bardziej za to więziła zmysły, odpo­
wiadała na pozór moim praktycznym ideałom. 
A pi żytem , —  okoliczność bardzo ważna ,— by­
ła posażną w samą miarę, to jest me o tyle , 
żeby mnie kto mógł posądzfć, że aię dla pienię­
dzy żenię, a dostatecznie, aby mi materyalne 
względy nie kazały gasić w zawiązku miłosnych 
ogni.

Krótko mówiąc, zdawało mi s ię , iż jestem 
bardzo szczęśl.wy. W tym też duchu napisałem 
do ciotki i do E li, donosząc im o moich zarę­
czynach i prosząc na ślub który się miał pó­
źną jesieuią odbyć. Byłem do tego stopnia zaję­
ty sobą w danej chwili, ie  mi nawet nie przy­
szło na myśl zastanowić się, jakiem też echem 
odbije się ta wiadomość wśród bluszczów i inu- 
ślisów cichego pokoiku, w którym pewnego le­
tniego wieczoru, szczera, głęboka miłość wychy­
liła się do mnie przez szafirowe oczy samotnej 
dziewczyny.

Ciotka przyjechała na parę tygodni przed mo­
jem weseiem pomagać mi w urządzeniu domu , 
a także zająć się godnem przyozdomem im swo­
jej osoby na tę uroczystość. Narzekała bardzo 
na ciężkie czasy, kupiła sobie jednak piękną je ­

dwabną suknię, cynamonowego koloru, koronko­
wą mantylę i ezepek z żółtem, strusiem piórem, 
tłómacząc te zbytki przezornością; Lucyś bowiem 
kończył już lat dziewiętnaśc.e, ona zaś pragnęłs 
ożenić go jak najwcześniej, miała już nawet dla 
niego upatrzoną żonę w sąsiedztwie, stryjeczną 
siostrę Kazimierza , który m. obiecał drużbowaó.

Wbrew moim oczekiwaniom, Ela nie przyje­
chała z ciotką. Zawód ten był m. tem przykrzej­
szym , iż układałem sobie znów spróbować nie­
udanej roli swata i ns włabnem weselu małżeń­
stwo przyjaciela skojarzyć. Ale ciotka, gdy jej 
się na nieobecność mojej Kuzynki żaliłem , wpa­
dła nad nia w ekstazę.

—  N ie, mój drogi,— oświadczyła stanowczo,— 
Eli dużo zarzucić można, ale co się tycze deli­
katności , zawsze mówiłam, iż drugiej takiej nie 
ma na swiecie. N o , a w tym razie przeszła sa 
mą siebie. Co prawda, to prawda, taka podróż 
i suknia dla niej i wszystkie dodatki, to byłoby 
ładny grosz wyciągnęło z kieszeni; a znowu nie 
śmiałabym jej tego odmówić, gdyby! się uparła 
jechać, boć niby jest twoją kuzynką i zawsze 
byliście ze sobą bardzo dobrze, więc....

— Tak, tal , —  przerwałem trochę niecier­
pliwie , —  ale co to ma do delikatności Gabruni?

—  Pozwol-ze mi skończyć! Zawsze jesteś w go­
rącej wodzie kąpany. To ma, że ona sama D r ż y - 
szfa do mnie z tem, że teras ciężkie czasy, żeby 
sobie tego nigdy nie darowała, że mnie ne taki 
koszt wystawiła, że jej by to całą przyjemność 
zatruło i prosiła s ię , powiadam c l , kompletnie 
się prosiła, żeby jej nie brać. Bo uważasz, ja 
się niby z początku.... tegc.... Mów: am ją ;: ale 
co znowu 1 nie byłaś nigdy w We-szawie. zaba­
wisz się trochę, przecie Boles co roku żenić się 
nie będzie, — a ona nic i me Więc też i nie 
dustawałam , bo jak wiesz, Ela iesi, bardzo upar­
ta, to jedna z jej najopłakańszj ch wad, ale co

tutaj, sprawiedliwość jej oddać muszę, uparła się 
przez delikatność.

W przeddzień mego ś Iu d u  odebrałem list o d  
Eli, Był krótki, starannie napisani. jak wypra­
cowanie dorosłej uczennicy i pachniał różami. 
Zyczyfa mi szczęścia i prosiła o prryjęcie małej 
pamiąteczKi, którą mi ciotka wręczy w jej imieniu.

List ten zirytował mme podwójnie. Naprzód 
swoim chłodnym , jak mi się zdawało , stylem , 
a potem tą obietnicą prezentu od sieroty, Która,— 
wiedziałem dobrze, — nigdy grosze przy duszy 
nie miała.

Panieważ ciotka mieszKała dla oszczędności u 
mnie, poszedłem natychmiast do jej pokoju.

—  Moja ciociu ! — zawoła*em wchodząc, — 
co ta Gabrunia sobie myśli 1 Na moje wesele ni­
by dla kosztu nie przyjeżdża, a w jakieś poda­
runki chce się bawić. Niechże mi ciocia zrobi tę 
łaskę i zwolni od tej wyproszonej zapewua u cio­
cinej kieszeni pamiątki, a je, wytłómaczy, żem 
je : nie przyiął, bo się gniewam i ...

Urwałem dalsze w yw ody, spostrzegłszy nie­
zwyczajne wzburzeni* c*ctki. I  ona także trzy­
mała list w jednej r ę c e , a w drugiej podłużne, 
płaskie pudełKO.

— To waryatka, ta dziewczyna! — wykrzy- 
knęca, zwracając się do mnie.— Istna waryatka! 
Patrz , co ona najlepszego zrobiła!

I gwałtownie otwerzywszy pudełko, którego 
nakrycie zleciało na ziem ię, mignęła mi przed 
ocz ma d ługim , ziocistym warkoczem.

Poznałem włosy Gabruui i wszystka krew u- 
derzyła mi do twarzy. Było to, jakby wrażenie 
wskrzeszonego nagie wspomnienia, któremu od­
da wna powiedziało się reąuiesca in pace! a któ­
rego żywotność dziwi nas i przestrasza.

—  Co to znaczy? —  wykrzyknąłem.
—  A masz 1 czytaj! — odparła ciotka, z fu­

ry ą list mi rzucając.
„Kochana ciociu ! — pisała Ela, — proszę się
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zwróciło wprawdzie okólnikiem z dnia 5 listopa­
da L. 1.178/Pr. uwagę c. k. Starostw na ustawę 
z dnia 17 czerwca 1874. (Dz. u. kr. Nr. 52), 
która wskazuje właściwą drogę do egzekwowania 
nalezytości od gmin, treść tego okólnika pod ./ ' 
tutaj załączonego, wskazuje jednak, że c. k. kra­
jowa Dyrekeya skarbu ograniczyła się jedynie 
na poleceniu c. k. Starostwom, aby czuwały nad 
tern i wpływały na gminy ze swego stanowiska 
środkami legalnymi, aby budżety gminne obmy­
ślały także pokrycie na podatki i inne należy- 
tości.

Okólnik ten nie wskazuje wcale c. k. Staro­
stwom środka, odpowiadającego brzmieniu powo­
łanej ustawy, ażeby przed użyciem innych środ­
ków egzekucyjnych przeciw gminie żądały od 
reprezentacyj powiatowych wstawienia należyto- 
ści budżetem gminnym nie objętych w budżet 
gminny, i nałożenia odpowiedniego dodatku gmin­
nego na ich pokrycie.

Treść tego okólnika znana już była W ysokie­
mu Seimowi przy rozprawach nad tym przed­
miotem i skłoniła właśnie Wysoki Sąjm do po­
wzięcia powołanej uchwały z 23 stycznia 1886.

Ważność tej sprawy dla całego ustroju gmip- 
nego skłoniła Wydział krajowy do rozpatrzenia 
tej sprawy, a przedewszystkiem do poinformo­
wania się. czy i o ile w innych królestwach i 
krajach, w Radzie państwa reprezentowanych, 
-astosowywaną bywa egzekucya polityczna na do­
datki gminne.

Po otrzymaniu w tej m.erze wyjaśnień od W y­
działów krajowych, wystosował Wydzicł krajowy 
w tej sprawie na dniu 5 października 1886, L. 
26.370 pismo do Prezydyum ck. Namiestnictwa, 
w wiórem podnosi, że zaraz w sąsiedniej Buko­
winie o tej formie egzekucji politycznej na do­
datki gminne w jakiej u nas praktykowaną iest, 
mowy być me może, ponieważ.postanowienie § 87 
naszej ustawy gminnej powiada, że „dodatki gminne 
mają być pobierane przez te same organa... co 
podatki1*, zastąpione jest w §. 82 ustawy gmin­
nej dla Bukowiny postan iwieniein, że zwierz­
chność gminna ściąga dodatki gminne do podat­
ków przez swe własne organa.

W Wyższej Austryi i Karyntyi również o bez­
pośredniej egzekuoyi politycznej na dodatki gmin­
ne mowy nie ma. ponieważ tamtejsze ustawy 
gminne (§. 80 dla Wyższej Austryi, a §. 82 dla 
Karymyi) zostawiają gminie wybór, czy dodatki 
gminne do podatków bezpośrednio same pobie­
rać mają. czyli też za pośrednictwem ck. urzędu 
pocLtkjwegp

Ustawy podobne do naszej powyżej powoła­
nej z dnia 17 ezerwea 1874 Dz. u. kr. Nr 52 
czynią i owszem zastosowanie podobnego środka 
egzekucyi zupełnie! zbędnem i niepotrzebnem.

Nadto w krajach, w których podobnie jan u 
nas, urzędy podatkowe pobierają za pośrednic­
twem zwierzchności gminnych, np. w Czechach, 
na Morawie, w Śląsku, w Tyrolu, pomimo tego, 
że w krajach tych gminne dodatki pobierane być 
winne przez te same organa, co podatki, nie 
istnieje urządzenie, u nas wprowadzone jedynie 
w drodze rozporządzenia adm.nistracyinego, przez 
Wydział krajowy wydanego, że zwierzchność 
gminna wiana dodatki gminne przez się pobra­
ne oddawać razem z podatkami do urzędu po­
datkowego i dopiero następnie podnosić je z te­
go urzędu.

W tych krajach i owszem zatrzymuje je zwierz­
chność gminna, a oddaje urzędowi podatkowemu 
jedynie kwoty pobrane tytułem podatków, tudzież 
dodatków krajowych i powiatowych.

Dlatego też wystarczyłoby i u nas jedynie co­
fnięcie w drodze administracyjnej wydanego za­
rządzenia , że zwierzchności gminne obow iązane 
są oddawać do urzędu podatkowego kwoty, ś' ią- 
gnięte tytułem dodatków gminnych , aż«by nie- 
możliwem uczynić w dotychczasowy formie prze­
prowadzanie egzekucyi politycznej na . dodatki 
gminne.

Z tego co przytoczyliśmy wypływa zatem, że 
okólnik c. k. prezydyum krajowej dyrekcyi skar­
bowej z dnia 5 listopada 1885, 1. 1178/pr. od­
wołuje się wprawdzie do ustawy z dnia 17 czerw­
ca 1874, Dz. u. kr. Nr. 52, jednakowoż nie 
wzywa c. k. starostw do korzystania z postano­
wień tej ustawy w kierunku w ustawie przepi­
janym; nie poleca bowiem c. k. starostwom, aże­
by przed zarządzeniem środka egzekucyi polity­
cznej na dodatki gminne, odnosiły się do repre- 
zentacyi powiatowej o wstawienie zalegającej na-

leżytości w budżet gminny i nałożenie odpowie­
dniego dodatku gminnego na pokrycie należyto- 
ści w budżet wstawionej, jak to przepisuje po 
wołana ustawa. Stąd też już z góry przewidzieć 
można, że środek w powyższym okólniku rzeko­
mo w zastosowaniu powołanej ustawy zalecony, 
częstokroć bezskutecznym zostanie, a zatem usta­
wa ta, w taki sposób zastósowana, nie zaradzi 
najczęściej potrzebie uciekania się do zgubnego 
środka politycznej egzekucyi na podatki, którego 
zastosowaniu o ile możności zapobieaz było dą­
żnością zarówno ustawy z dnia 17 czerwca 1874, 
jako też powyższego okólnika z dnia 5 listopada 
1885, 1. 1178 pr.

Przedstawiwszy w ten sposób sprawę, udaliśmy 
się powyższem pismem do Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa , ażeby wyjednać zechciało uzupeł­
nianie okólnika c k. prezydyum krajowej dyrek­
cyi skarbu z dnia 5 listopada 188-5, 1. 1178 pr 
po myśli uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 23 
stycznia 1886, postanowieniem wzywaiącem c. k. 
Starostwa, ażtby, gdy zajdzie potrzeba zarządzę 
uia egzekucyi przeciw gminie celem ściągnięcia 
zalegających podatków lub naieżytości w ten sam 
sposób, jak podatki ściąganych, korzys ały prze- 
dewszystkiem z postanowienia ustępu piątego § TO 
ustawy gminnej (w brzmieniu ustawy z dnia 17 
czerwca 187\ Dz. u. kraj. Nr. 52) i udawały 
się do reprezentacyi powiatowej o wstawienie 
w budżet gminny kwot odpowiednich, i o nalo 
żeuie dodatków do podatków na ich pokrycie.

i ; v:ws ;*r

nie zdziwić temu, co posyłam. Włosy mi tak 
wychodzą, że postanowiłam je obciąć. Szkoda nie 
wielka, wprędce odrosną. Chciałam je spalić, ale 
przyszło mi na myśl, że w Warszawie kupują 
takie rzeczy i że za ten kolor podobno nawet 
bardzo dobrze płacą. Niechże więc kochan i ciocia 
będzie łaskawa i sprzeda je jakiemu fryzyerowi 
i kupi za to tak' wazon alabastrowy, jak u nas 
atoi na serwantce, bo w iem , że on się Bolesio 
wi podobał. Będą to pierwsze w życiu pieniądze, 
które memi własnemi nazwać będę mogła i nie 
umiałabym ich lepiej i milej zużytkować, jak o - 
fiarowując Bolesiowi tę drobnostkę w dzień 
jego ślubu. Przypominać mu ona bęazie najszczę 
śliwszą chwilę życia i zarazem bardzo życzliwą 
kuzynkę, która dla niego więcej pragnie, niż 
wypowiedzeń potrafi14....

Opuściłem rękę z listem w milczeniu.
— Myślisz, że to prawda, — wułała zape­

rzona ciotka. — Kłamie! Nigdy jej włosy nie 
wychodziły! Obcięła z umysłu, bo to taka duma 
szatańska, że chciała z prezentem wystąpić a o 
pieniądze nie prosić. Ja ją znam! Niegodziwa 
dziewczyna1 To się oopiero zeszpeciła! No, te­
raz już i pan Kazimierz nie zechciałby takiego 
rekruta. Mój Boże! Mój B oże! Takie pyszne 
w łosy!

Drżałem ciągle z hamowanego wzruszenia i 
znowu ten mścimy sarkazm , ten zmysł śmiesz­
ności , jaki mnie zawsze z pod zbytniego urtku 
mojej pięknej kuzynki wyzwalał, przyszedł mi i 
teraz z pomocą.

— Niech ciocia ma pretensyę do Wiktora 
H ago, — rzekłem żartobliwie, choć głos mi się 
trząsł <ak w febrze. — Gabrunia musiała się w 
jego atwory ostatniemi czasy wczytywać i przy­
szła jej fantazya naśladować biedną Fantinę.

— Kogo! powiadasz? — rzekła ciotka —Mnie 
się zdaje, że ona nikogo naśladować me mogła; 
bo drugiej takiej fiksatki, jak świat światem nie 
było i nie będzie. (D c. n.)

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 2 grud.ńa.

Patent cesarski zwołujący sejmy, opiewa:
My Franciszek Józef I, z Bożej łaski cesarz 

Austryi (następuje cały wielki tytuł) czymmy 
wiadomem:

Sejmy Czech, Dalmacyi, Galicy i i Lodomery 
z Krakowem, Austryi Dolnej i Górnej, Salcburga 
Styryi, Karyntyi, Krainy, Bukowiny, Moraw, Ślą 
ska, Tyrolu, Yorarlbergu, Istryi, Gorycyi i Gro­
dziska, tudzież Sejm Tryestu z okręgiem, zwoła 
ne są na dzień 9 grudnia 1886 do swoich, usta­
wą oznaczonych miejsc zgromadzeń.

Pan w Godólló, 28 listopada 1886, naszego 
panowania w trzydziestym ósmym roku.

Franciszek Józef w. r.
Taaffe w. r. Ziemiadkowski w. r. Falken- 

hayn w. r. Praiak w. r. Welsjrsheimb w. r. 
Dunajewski w r. Gautsch w. r. Bacąuehein w. r.

Deputacye regnikolarne, austryacka i węgiei- 
ska, do oznaczenia kwot przyczyniania się każ­
dej części monarchii do wydatków na sprawy 
wspólne, zbiorą się dnia 4 b. m. Na pierwszem 
posiedzeniu nastąpi tylko UKonstytuowanie, po- 
czem podobno dopiero w styczniu deputacye do 
właściwej czynności przystąpią. Z Polaków nale­
żą do deputacyi C z e r k a w s k i  i J a w o r s k i .

Wydany wczoraj dziennik praw państwa za­
wiera: Część 50 Nr. 163 koncesyę z 5 listopada 
1886 r. na kolej lokalną z Zasmuk do W. Be- 
czwar, z odnogą do fabryki cukru w B“czwar, i 
Nr. 164 ustawę z 14 listopada o zmianę w u- 
rządzeniu namiestnictw w Pradze i L w o w i e  — 
Cześć 51 Nr. 165 patent, zwołujący Sejmy kra­
jowe.

Wczoraj odbyło się ostatnie tegoroczne posie­
dzenie w ę g i e r s k i e j  d e l e g a c j i  dla spraw 
wspólnych. Po promulgowaniu sankeyonowanych 
przez cesarza uchwał delegacyi prezydent T i- 
8 z a zamknął posiedzenie przemową, w której 
podobnie jak S m o l k a  podniósł, że w sprawie 
stosunków monarchii do mocarstw zagianicznych 
i stanowiska Austro-Węgier na wschodzie, istnie 
je  między delegacyami obu części monarchii zu­
p e ł n a  z g o d a ,  że  o b i e  d e l e g a c y e  u w a ­
ż a j ą  m i ę d z y n a r o d o w y  p o k oj  j ako  skarb 
d r o g o c e n n y ,  a l e  źe  u t r z y m a n i e  mo ­
c a r s t w o w e g o  s t a n o w i s k a  m o n a r c h i i  
j e j  p o w a g i ,  j e j  w p ł y w u  i i n t e r e s ó w  j e j  
l u d ó w ,  u w a ż a j ą  j a k o  s k a r b  j e s z c z e  
c e n n i e j s z y  i nie mogłyby zezwolić, ażeby te 
dobra w jakimkolwiek celu postawiono na kartę, 
ponieważ właśnie w obstawaniu przy nich widzą 
rękojmię trwałego i korzystnego pokoju. „Poło­
żenie obecne nałożyło na delegacye obowiązek, 
poinformowania się o zagi anicznycn stosunkach 
monarchii moż^wie szczegółowo i gruntownie, 
z odniesieniem do konkretnych wypadków, i za­
jęcia wyraźnego stanowisk a. Bardzo ułatwionem by­
ło to zadanie uprzedzającą otwartością, z jaką 
delegacya ze strony kierownika wspólnego mini­
sterstwa spraw zagranicznych się spotkała, któ­
remu też w imieniu delegacy> wyrazić podzięko­
wanie, uważam sobie za miły obowiązek. Muszę 
jednak tę wdzięczność wszystkim człon nom wspól­
nego rząd a wypowiedzieć, ponieważ ich nie­
zmordowane a we wszelkich Kierunkach informa­
cyjne współdziałanie umużliwiło, iż delegacja 
mogła swoją czynność z zupełną znajomością 
spraw i w stosnnkowo tak krótkim czasie ukoń­
czyć. Opuszczamy nasze miejsca z toni przeko- 
nan.am, że nie uchwaliliśmy ani jednej sumy 
bez konieczności, z powszechnego interesu wy- 
nikąjącej, która tyle już obciążonemu narodowi 
nowe nakłada ofiary — ale że z drugiej 
stiony w obecnej poważnej chwili uczyniliśmy 
w s z y s t k o ,  Cu do nas należało, ażeby interes 
trunu, monarchii i narodu nie doznał uszczerb­
ku1*. Mówca zakończył zwykłym zwrotem do 
monarchy i trzykrotnym okrzykiem na cześć 
króla.

We wtorek rozpoczęto w p a r l a m e n c i e  n i e ­
mi  e « k i m pierwsze czytanie budżetu państwo­
wego, oraz projektu pożyczki zaciągnąć się mają- 
cei na rok 1887/8. Sekretarz stanu Jacobi przed­
stawił l i n a n s e w e  p o ł o ż e n i e  p a ń s t w a ,  
które niefortunnom nazo ać należy. Deficyt wy­
nosi 24 milionów marek. Podatek od cukru dał 
mniej w roku ubiegłym o 21 milionów niż pre­
liminowano. Głośnemi okrzykami: słuchajcie ! słu­
chajcie 1 przyjęła Izba oświadczenie sekretarza 
stanu w ministerstwie skarbu , ii cło oa zboża 
mimo podwyższenia dało 31 zamiast preliminowa 
nych 56 milionów marek. Przedstawienie budże­
towe wszystkich rozczarował >. Dr. Jacobi zakoń­
czył, źe rząd nowych nakładów nie żąda d 1 a 
s i e b i e ,  lecz dla kraju i państw związkowych, 
co zostało przyjęte głośnym śmiechem na lewicy. 
Ta argumentacja dała powód p. R i c k e r t o w s

do długiej i zajmującej mowy, w której z wielką 
ironią traktował finansową gospodarkę rządu. — 
Główną przyczynę niedoborów upatruje mówca 
w niewłaściwem urządzeniu ministerstwa skarbu. 
Małe dochody, wielkie wydatki, wzrasi iią.-y nie­
dobór, nieodpowiedzialne państwowe ministerstwo 
skamu — oto charakterystyka ponurych obecnych 
czasów. Wszelkie przyrzeczenia rządu co do ul­
żenia ciężarów i zmniejszenia podatków były płon­
ną gadaniną. Po omówieniu poszczególnych pun­
któw etatu, w ostatniej części mowy porównywał 
Rickert Niemcy z resztą państw pod względem 
możności płacenia podatków. „Prawdą jest — mó 
wił — że tak Rosya, jak Francja, Austrya i W ło­
chy powiększają swą siłę obronną. Ale jak długo 
przetrzymają w Europie i najbogatsze państwa te 
bezustanne przygotowania woienne? Kto śledzi 
obrady nad budżetem we Francyi, ten w ie , że 
tamże budzi się przekonanie, iż w dotychczasowy 
sposób dalej gospodarować nieDodobna. „Państwo 
musi ograniczyć swe wydatki1*, tak oświadczył 
znany Leroy-Beaulieu. Gambetta raz wyraził się, 
że Francya nie bronią, lecz finansowo piześci- 
gnie Niemcy. Okazał oa się w tern mniemaniu 
zbyt krótko widzącym, gdyz Francya ma 1.300 
milionów franków więcej długów niż Niemcy. — 
Plan Gambetty się nie uda, jeśli nie będziemy 
F rancyi naśladowali1 co do rozrzutnej jej gospo­
darki. Razem z pierwszym angielskim ministrem 
wier.zymy i my, że polityka pokojowa naszego ce- 
saiza uchroni nas od wojny. Z bólem czujemy 
to. że ówa tak w.elaie państwa ucywilizowane 
jak Francya i Niemcy, któreby się powinny współ- 
ubiegać w pokojowych dążnościach, teraz stoją do 
siebie w stosunku zaufania me nudzącym. U nas 
nie ma nienawiści i zazdrości; my chcemy z Frarn 
eyą żyć w przyjaznych stosunkach. To jeszcze 
tern więcej się uwidoczni, jeśli znikną uprzedze­
nia , jakobyśiny wszyscy nie byli zgodni bronić 
Niemiec z ostatnim wysiłkiem tak żołnierzy jak 
naszych finansów.

Naród niemiecki spełni wszystko, aby tylko 
utrzymać pokój z Francyą. Kanclerz powiedział 
pewnego razu. że silnemi fundamentami, ns któ­
rych opiera 6ię przyszłość Niemiec, jest armia, 
dobre finause i zadowolona ludność. Armię ma­
my silną i będziemy ją mieli w przysziości. Do­
bre finanse moglibyśmy mieć, gdyDy odstąpiono 
od finansowej p dityki, jaką kieruje się obecny 
minister finansów p Scbolz. A  co się tyczy za­
dowolenia ludności, to na-większe państwo nie­
mieckie w tych tak ciężkich materyalnie czasach 
kieruje się tak absolutną wewnętrzną polityką, 
jaka nie >*tniała nawet w czasach konfliktów. 
System p. Pattkamera nie zna starego arysto­
kratycznego hasła: nobksse oblige. Zna tylko na­
cisk policyjny i wszechmoc ministeryalną i pod- 
szczuwa stronnictwa, które w socjalno-politycznej 
walce przysziości wskazane są tylko na siebie. 
Stoimy na gruncie monarchii i konstytucji i ani 
wszechmocy ministeryalnej, ani biurokracji nie 
uda się zgarbić i zgnieść wolnom/ślnego obywa­
telstwa, które zdobędzie sobie w życiu pubii- 
cznem takie stanowisko, jakie zająć musi. Gdyby 
przecież udało się któremu z mężów stanu 
zgnieść te siły to niebawem nadszedłby dzień, 
w którym dziękowanooy Bogu za to, że udało 
się na uowu je powołać do życia. Tylkc przy po­
mocy wolnomyślnego obywatelstwa możns będzie 
wzmocnć i utrzymać monarchię i pasze konsty- 
tucyjne instytucje1*.'

Po Rickercie prZemawał sekretarz stanu Śte- 
phan i minister skarbu Scholz.

Utrzymują w Paryżu, iż k w e s t y  a z a u f a ­
n i a  d l a  c e ł  e g o  m i n i s t e r s t w a  postawioną 
będzie w Izbie deputowanych dopiero podczas 
dyskusyi nad posadami podsekretarzy stanu. —  
Freycinet, jak mniemają, zamierza przy tej spo­
sobności wyłuszczyć całą politykę rządu i posta­
wie kwestyę gabinetową. Ponieważ skiajna lewi­
ca ma interes partyjny w utrzymania podsekre­
tarzy, przeto spodziewają się iż przynajmniej 
większość tej grupy głosować będzie za minister­
stwem.

derca** i .Dwóch głuchych", a publiczność rzęsi- 
stemi oklaskami nagradzała grę

Pan Bałys odegrał nader poprawnie trudny kon­
cert Beriota, oraz mazurek Wieniawskiego Milą nie­
spodzianką była również produkeya chórn „So&ołr1*. 
Prześliczna pieśń Rutkowskiego „U nas inaczej1* 
wypadła bardzo zaaawalniająco i była chlubnem 
świadectwem pracy kierownika p W. Deca. Całość 
wieczoru pozostawiła uczestnikom bardzo miłe wspo­
mnienie, a i fundusz budowy sali „Sokoła1* powięk­
szył się zapewne znaczniejszą sumką. Na wszelkie 
uznanie zasługnje działalność komisji z członków 
„Sokoła", która się zajęła nrządzeniem widowiska 
dla przysporzenia Towarzystwr fnnduszów. jak ró­
wnież b-zinteresowna, a tyle pożyteczna pra a p. 
Leona Stępowskiego, art. dram., który reżyserował 
widowisko i wreszcie uprzejmość dyrekcy’ teatru, 
wypożyczającej bezpłatnie kostyumy.

stanu odsiadywać musiał ":arę w Tarnowie, co po­
wstrzymało jego dalszą Laryerę. Był to człowiek 
prawy, wysoce zdolny, pracujący jedynie dla szczę­
ścia rodźmy, z której nieubłagana śmierć go wy­
rwała.

Konfiskata. Zamieszczona w zeszycie paździer­
nikowym Przeglądu społecznego rozprawa dra 
B i e g e l e i s e n a  „Duchowieństwo w poezyi ludo­
wej1* skonfiskowaną została przez e. k. prokurato- 
ryę. Jak donosi Przeto, bibltogr., rzec2 była oparta 
w przeważne/ mierze na podstawie materyułów, o- 
głoszopych przez krak. Akademię Umiejętności.

W Gorlicach w niedzielę przy udziale licznej pu­
bliczności odbył się wieczorek kn uozczeniu roczui- 
cy listopadowego bojn o wolność. Zebraną z wie­
czorku kwotę około 90 złr. pr.znaozono na rzecz 
nie amożnej młodzieży szkolnej.

W Stanisławowie z powodu zapowiedzianego na
Liczba należących do pospolitego ruszenia z 8 b. m. wiecu luaowego odbędzie sie tegoż dn a 

samego miasta Krakowa wynosi 9944 mężczyzn — wieczorem ruskie przedstawienie teatralne, wykona- 
Cyfrę. tę uważać można za pewną, gdyż wykluczeni ■ ne przez członków trupy dramatycznej p. Emila Ba-
z niej już są kalecy i zmarli. czyóskiego. Odegra.iym będzie „Zaporożec za Du-

Oaczyt p. Słupskiego, pedagoga z Warszawy,! najcem1*, a wstęp dla wlościar bezpłatny. Po przed- 
„0  wpływie nauczania1*, zapowiedziany na niedzielę ! stawienin odbędzie się koncert i zabauy towarzy-
5 b. m„ odbędzir się o godzinie pół do czwarte'' skie, w których wezmą udział lwowscy akademicy
w sali Bady miejskiej. Odczyt według zapowiedzi[ Rnsini.
w afiszu trwa 70 minut. Nowością u nas, lecz wielce 1 Z Cieszyna. Dzięki energii wydziału „Czytelni
pożąaanąjesr zamieszczenie ni. afiszu całej treści odczy-‘ ludowej ■* odbył się w niedzielę dnia 28 iistopada
tu, która opiewa „Ozłowiet podlega ogólnym prawom b. r. wieczorek na cześć nieśmiertelnego wieszcza 
iatury. — Walka o byt w przyrodzie i jej skutki — naszego Adama Mickiewicza.. W wielkiej i pięknie 
Czy organizmy mâ ą formy stałe, czy też ulegają; udekorowanej sali stowarzyszenia zebrała się licznie 
przemianom? — Człowiek dawny i człowiek dzisiej- p Iska publiczność cieszyńska i młodzież szkolna,
szy. — Zmysły, instynkt i zdolności. —  Nauka w 
życiu zwierząt i ludzi. —  Co przynosi dziecko i da­
wne mai1 mania. — Zt danie pedagogii —  Dwa ró­
żne jej kiernnki i dwa różne typy ich skutitów. — 
Cudzym śladem. — Nagrody szkolne. —  Jak po­
stąpił ojciec w wieku XV. —  Indukcya i dedukeya 
w nauczaniu. — Wrażenia i pamięć. — Cel tak 
zwanych zabawek i gier pedagogicznych. — Skąd 
brak zdolności i zapał do nauki. — Kot w ręku 
dziecka i kot w ręku człowieka. —  Pewien sposób 
praktyczny. —  Bola zmysłów. — Metoda i nauczy­
ciel. — Nieznajomość pegagogii i co się zdaje ro­
dzicom. — Stosunek dzieci do rodziców u zwierząt 
i u ludzi. —  Mózg i najważniejsza chwila w wy­
chowaniu. — Naśladownictwo i wpływy losowe. —  
Co aaje dom, a co szkoła, i kto rozstrzyga. — Bola 
ojca i rola matki. — Miłość w nauczaniu. — Me­
toda poglądowa w ręku matki. — Przeszłość i przy­
szłość tej metody — Lekcy a o motylu, czyli: jak 
wygląda metoda poglądowa i co ona daje. — Nie­
jednakowe terminy rozpoczynania wykładów, —  Osta­
tni argument".

Z treści tej Widocznem jest, że metylko Jla nau- 
ezycieli, lecz dla szerokiego ogółu odczyt ten może 
być interesującym. Powtarzamy, że cała piasa war­
szawska bez różoicy barw politycznych z uznaniem 
przyjęła prelekcye p. Słupskiego

Bilety sprzedaje księgarnia pp. Żupańsitiego i Bau­
mana w Eynku.

Czytelnie ludowe a fiskalizm. Diło donosi, że 
lwowska powiatowa dyrekcja skarbu rozesłała do 
czytelni ludowych w swy.u okręgu wezwanie, aby 
od chwili zawiązania aż do k ińoa półreczt 1886 
roku złożyły nałezytość skarnową od wkładek, wpła- 
oonycn przez członków, — od wkładek, zwróconych 
członkom, Itórzy wystąpili, — wreszcie o o dochodu 
Towarzystwa. Diło pisze tylko o rusk.ch czytelniach, 
ala fiskalizm nie bawi się w! sprawj narodowościo 
we to tei takie wezwań a z pewnością otrzymały 
i polskie czytelnie, dlatego zwracamy uwagę tych 
instytueyj, że należy przeciw temu natycnmiast pro 
testować, podciąganie bowiem czytelni pod rubrytę 
Towarzystw, mających zysk na celn, nie ma naj­
mniejszej podstawy.

Kuiądz Kalinka, historyk, zł.żony jest we Lwo­
wie ciężką chorobą, budząeą poważne obawy o życie.

P. E.dward Sochor, generalny d y re k .o r  Kolei 
Karola Ludwika, otrzymał tytuł barona

Policya lwowska, jak donosi Kuryer lwowski, 
aresztowała kilku młodych lnizi onegda, rano; — 
powody aresztowania sie są znane.

Lwów, 30 listopada. Wczoraj odbyło się walne 
zgromadzenie sympatycznego Stowarzyszenia śpie­
wackiego „Lutnia1*. Ze spiawozdauia zarządu do­
wiadujemy się, że liczba członków ozynnyoh wy­
nosi 83, a wspierających 250. Sprawozdanie wyka­
zuje dokonanych w ciąg i roŁu przeszło trzydzieści

W A n g l i i  zwrócono szczególną uwagę na 
mowę francuskiego ministra prezydenta, zwła­
szcza też na ustęp jej, odnoszący się do Egiptu.
W ogóle wyjaśnienia p. Freycineta nie źle zosta- j piodukcyj artystycznych Stowarzyszenia, które we 
y przyjęte. Standard i Mornmg Post uważa m o - ' wszystkich obchedach, zjazdach, uroczystościach na­

wę tę za oznakę, iż kwestya egipska nie da po i rodowych i społecznych brało udział, zawsze wy­
wodu do naruszenia pokojowych stosunków mię-isoko cenionym śpiewem. Ooszernie w sprawozdanin 
azy Francyą i AngLą. Daily News i Daily Chro- opisaną jest wycieczka do Krakowa wraz z „Siko-
nid  mniej kurzystnie ją oceniają. Oświadczenia 
liTeycineta jakkolwiek bardzo umiarkowane, uwa­
żają te dzienniki jako znak, iż we Francyi do­
m agaj się ostatecznego załatwienia kwestji egi­
pskiej i żądają od Anglii ściśle określonego pro­
gramu. Tego samego żąda Obsereer, który całą 
winę powikłania się sprawy egipsaiej składa na 
Gladstona. Obecne ministerstwo jest zależnem 
od poparcia liberalnych unionistow i dla tego nie 
może stanowczo występować. Mimo to jasny pro­
gram w sprawie egipskiej jest niezbędny, w sku­
tek czego konieczną się staje konfereneya z prze 
wódzcami nnionistów.

W B u k a r e s z c i e  nastąpi zmiana gabinetu. 
W miejsce Sturdzy, który po Pberekydesie obej­
mie tekę spraw zagranicznych, ro.anowany: bę­
dzie ministrem wyznań Visauti. Gen. Lecca otrzy­
ma także teltę ministeryalną.

Szef gabinetu zawiadomił E o r t e z y  h i s z p a ń -  
Kie,  iż Niemcy zrzekły się przyznanego im 

w protokóle rzymskim pr.iwa osiedlen.a się na 
wyspach Karolińskich i to zrzeczenie przedsta­
wił jako wynik przyjacielskich stosunków.

m

K r o n i k a .
K ra k ów , 2 yrudma.

Do komitetu wystawy krajowej wybrało kra- 
nwe Towarzystwo naftowe trzech delegatów: pre­

zesa Towarzystwa p. Gorayskiego, p. Adama SKrzjń- 
i p. Stanisława SzczepanOwskiego, a w za­

stępstwie tego ostatniego p. Wojc'ech£. Biechoń- 
skiego.

Wczorajsze przedstawienie amatorskie w ka­
synie powszechnem na dochód „Sokoła1* wypadło 
nadzwyczaj świetnie. Wielce urozmaicony program 

cel wdzięczny spowodowały, że publiczność szczel-

łami1* w roku bieżącym odbyta, dalej wycie^ka do

która z swoim wiebe o.toło spi«wy polskiej na Ślą­
sku zasłużonym profesorem Brzeskim przybyła i za­
pełniła salę po brzegi.

P i gorącem a serdeeznem przemówieniu wstępnem 
dra D y b  ki onat dr. K l a k u r k a  odczyt o sone­
tach krymskich. W części muzykalnej brały udział 
pani doktirowa Mi c h e . i d z i n a  i panna Ci e ń-  
c i a ł ó w u a ,  córka tutejszego notaryuszi* Na końou 
oddeklemowai p dr. Op a l  sk i pięKnieu z werwą 
„PArysa", a p. dr. K wiersz Anczyca. — Paniom 
i panom, biorącym czynny udział w wieczorku, pu­
bliczność hnoznem: podziękowała oklaskami. Wśród 
gości wiele byłe wieśniaczek i wieśniaków z ofcolio 
cieszyńskich. „

Polacy na obczyźnie. Dzienn k La France ił- 
lustree a za nim Kuryer Polski w Paryżu zawia­
damia o dwóch nowych, olbrzymieli rozmiarów, han- 
dlowo-cywilizaoyjnycli przedsiębiorstwach. Pie-wsze 
z nieh ma połączyć poJraorskim telegrafem brzegi 
ri^zpanii z przylądkiem Dobrej Nadz ei. Telegraf 
ten już funkcjonuje od Kady>:su do Angola, zaś 
w tym roku dojdzie do Cap Towo, stolicy tegoż 
przylądka. Co się zaś tyczy drugiego przedsięb or- 
stwa, to już w tym roKu w pierwszei sekcyi 350 
kilometrów dług ej, rozpoczęto budowę kolei trans- 
afrykańskiej poczynającej się w St. Paolo de Leou- 
da. a ma.ąiej mieć swe zakończenie w Mozamoiku. 
Folej ta będre łączyła ocean Atlantycki z oceanem 
Indyjskim i przerżnie ona w szerz całą kfrykę na 
południe od równika, o 10 stopni szerokości geo­
graficznej.

Myśl i opracowanie tych obydwóch przedsiębiorstw 
rządom , fiuansistom podał rodak nasz Tadeusz O- 
ksza O r z e c h o w s k i .  Doniusłośó praktyczna tej 
myśli zosiała uznaną; rządy dały pozwolenie, a fi­
nansiści zabezpieczyli dostarczenie pieniędzy Tedeusz 
Gasza Orzechowski był niegdvś słnch&czem uniwer­
sytetu kijowskiego w reku 1863 był bgentem 
dyplomaty cznym Bządu Narodowego polskiego w Kon­
stantynopolu, a później pełniąc wysoki urząd przy 
wielaim wezyrze, przeprowadził układ Domipdzy Wy­
soką Portą a St lica Apostolską, mocą którego ka­
tolicy w Turcyi uzyskali szczególną opiekę, prawa 
i zupełną swobodę wyznania.

Z Królestwa PolSKiego. Fundusze stypendyów 
n nkowyeh w Królestwie, zostających w zawiaay- 
wamn zarządu okręgu naakowego, ogółem wynos ą 
rs. 1,655.880 kop. 82, a w projekcie budżetu ra 
rok 1887 określone do wydaniu ua stypendya i po­
moce naukowe procentów i opłat roczuych rs. 1 04.514 
kop. 72, niezależnie od funduszów wyznaczonych ze 
siarbu i funauszow specjalnych, powstających z o 
płaty wepisowej.

Żebrak-biblioman. Pod murem kościoła św. Krzy­
ża w Warszawie przesiadywał do niodawna żebrak, 
zawsze miloząoy i niepoufalący się z towarzyszami 
niedou, Skąpił on sobie najlichszej strawy, a za u- 
zbieraną jałmużnę kupował u aatykwany białe kru­
ki bibliografi izne Znali oni dobrze tego staruszka 
o pochylone) ku ziemi postao. jako prawdziwego zna­
wcę i miłośnika starożytnych dzieł polskii-h. Nieda­
wno temu umarł ten jedyny w swoim rodzaju typ 
żebraaarbibliomana, a w lichej izdebce jego znale-

Stanisławowa, odbyta wskutek zaproszenia miejsco- ziono pełną skrzynię rzadkości bibliotecznych, które 
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nie wypełn.ła salę. Amatorowie z wielką staranno ------ --- —, — ---------- ■■ ». P.
ścią f precyzją odegrali dwie jednoaktówki: „Mor-(Edward politycznie skompromitowany jakr więzień

wego Towarzystwa muzycznego imienia Moniuszki. 
Po odczytaniu sprawozdania zarządu za r. 1885/6 
udrieliło zebranie na wniosek Komisji lustracyjnej 
absolutoryum i przystąpiono do wyboru zarządu 
Wybrani zostali: prezesem p. Makarewicz Romuald, 
zastępcami prezesa pp. Lukas Edmund i Homme 
Ladwik. Pierwszym dyrygeotem p. Cetwiński Stani 
slaw, a jego zastępcami pp. Niewiadomski Stanisław 
i Kaczkowski Emanuel. Do .zarządu należą panie: 
Baurowa Filipina, Pawlikówna Marya i Fitzowa 
Marya, panowie: EleKtorowicz, di. Feaafc, Prohaska, 
Stotańczyk, Szczerbicki i Toth. Ogłoszenie wyniku 
wyborów co do prezesa i dyrygenta przyjęto hucz- 
nemi oklaskami. Z kolei wybrano na r. 1887 ko- 
inisyę lustracyjną, w skład której weszli pp. Bojar­
ski Alfred, Fedorowski Władysław i Stańkiewioz 
Apolinary. W końcu zastanawiano się nad kwestya- 
mi administracyjnej natury, z których tylko podnieść 
musimy projekt urządzania zabaw i wieczorków to- 
warzyokich we Wiasnym lokalu i życzenie, by za 
rządzono także ćwiczenia choru damsbego.

2 kolei Transwersalnej z Gorlic donos: j, że 
pomimo posuchy nasyp kolejowy pomiędzy Kasiną 
a Dobrą usunął się, skutKiem czego ruch pociągów 
na tydzień zostanie przerwany. Liczne wagony drze­
wa i nafty sprzedane z terminem dostawy, wycze­
kują ze stratą wysyłających przywrócenia ru ohu. 
Przerwę tę w komunisacyi przypisują błędom pier­
wotnej budowy.

Zmarli. Ks. Leon hr. Potocki, były kapelan ks. 
arcybisknpa Felińskiego, magister św. teologii i ka­
nonik honorowy warszawsli, ostatecznie proboszcz 
we wsi Miartkowie pod Łomżą, zmarł 19 listopada 
w 52 rown życia

8. p. Edward Rotter, którego pogrzeb odbył się 
wczoraj, urodził się w roku 1824, kończył studya 
prawniczo filozoficzne na uniwersytecie wiedeńskim, 
skąd powróciwszy do kraju, oddał się zawodowi ad- 
wokackiemn. Nadszedł rok, krwawoj zapisany na 
kartach dziejów naszych, rok 1846, w którym ś. p.

też bezzw ło czn ie  za cen ę stosun kow o dość zn aczn ą 
n a b y ł p. J., jeden  ze  zn an y ch  zb iera c zy  warszawskich.

Statystyka małżeństw w Petersburgu. Czyta­
my w K ra)*: W wyaawanym przez się „Roczni­
ku statystycznym miasta Petersburga" profesor Jan­
son zaznacza stale zmniejszającą się skłonność mie­
szkańców stolicy do zawierauia małżeństw obok je­
dnoczesnego wzrostu związKÓ w nieprawych. Liczba 
małżeństw z rekn na rok się zmniejsza i jest dale­
ko niższą od odpowiedniej oyfry w innych mias ach 
Europy. Na tysiąc mieszkańców przypada w Beri  - 
nie dziesięć, w Paryżn, Sztokholmie i Brukseli po 
dziew.ęó. w Wiedniu i Lopdynio po ośm, w Peters­
burgu zaś sześć małżeństw. W Berlinis nc tysiąc 
osób zdolnych do stanu małżeńskiego wstępuje 
weń 35, — w Petersburgu za ś tylko ośmuaście. 
W stanie bezżenuym pozostawało w roku z szłyra 
154 tysiące kawalerów i 172 tysiące panien Licz­
ba rozwodów stale się powiększa Co się tyczy wie­
ku łączących się węzłami hymenu, zaznaczamy tyl­
ko iż w rotu ubiegłym związało się Diemi jede­
nastu starców, mających po siedmdziesiąt lat, a dwaj 
z pomiędzy nion przyjęli za żony dwudziestoletnie 
panny. Bóżnica religii nie zd je się stanowić wa­
żnej irzesskody przy zawieracu małż-ństw; 196 
katolików i protestantów pojęło żony prawosławnego 
wyznania, — zaś 316 prawosławnych pożeniło się 
z katoliczkain. i pmtestantkami; wreszcie dwie pro- 
testantk wyszły za żydów

Bolesław Pruu, znakomity hnmorysta warszaw­
sli, którego prace najwyżei eenioneipi są powszech­
nie, gdyż jest w Lich rzewny często, a zawsze świe­
tny polski humor bez jadn i żółci i bez napaści 
l ł  osoby, zamieścił w os atnipj swej kronice w 
Kur. warsz krócintKą onarakierystykę pruskich 
rządów, —  gorliwej slużbist śoi i quasi-sprawiedli­
wości, w następującym obrazku;

„Pod T- runiom siedziało dwoje starnohów, mają­
cych razem półtorasta lat żyeia. Mieli własny dn- 
mek, parę morgów ziemi, tudzież dwio pociech; 
Krowę i świnię.
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,Było to małżeństwo budująco zgodne, chluba oko­
licy. Gdy więc nadszedł jubileusz ich 50-letniego 
pożycia, gmina przedstawiła staruchów do medalu, 
jaki przykładnym małżeństwom rozdaje rząd pru­
ski, z równą dbałością czuwający nad księgosuszem, 
jak i nad cnotą.

Landrat przejrzał dokumentu ]nbilatów, sprawdził, 
że żyli z sobą 50 lat, 4 miesią-e i dni 9, bez za­
targów z policyą i sądami, i jako urzędnik sprawie­
dliwy, zakwalifikował ich do medalu. Zarazem je­
dnak przekonaws y się, że któreś z nich pochodziło 
z Król.stwa kazał im przyg tować się do opuszcze­
nia prowincyi, jako zdecydowanym nieprzyjaciołom 
państwa.

—  A widzi z , ostrzegałam cię! —  mówiła mę­
żowi zapłakana staruszka. —  Zawsześ gadał: „że­
bym ja był Napoleonem, pobiłbym Prusaków tak 
a tak“ i —  doigrałeś się. Spostrzegli się w końcu, 
czego .m możesz narobić i teraz oboje zginiemy.

— Źle jest, to prawda — odparł stary —  bo 
nam nawet za grunta w tak krótkim czasie nie za­
płacą tyle co warte. Alem kontent, przynajmniej, 
żem choć raz szwabom strachu napędził. Dawno 
się na to zbierałem'

Od tygodnia już minął termin opuszczenia sidyby, 
ale urząd gminny jeszcze zatrzymał małżoDków. aby 
poczekali na swoje medale. Wreszcie ozdoby nade 
szły i wójt zaw-esił je na szyjach jubilatów z wiel­
ką uroczystością. Poczem wziął od nich po 10 ma­
rek za kiżiy medal, landrat kazał im zająć krowę 
i świnię na poczet kary za przetrzymanie termiDU 
wyjścia i giy tym sposobem sprawiedliwści wszech 
stronnie stało się zadość żandarmi aresztowali ich i 
odstawili do gn nicy.

.Mimo tak ciężkiego położeń.a staruszkowie nie u- 
pa±'i na dnchu. Wprawdzie baba narzekała trochę 
na nogi, ale za to dziad maszerował j u k  feldmar­
szałek Moltke, myśląc tylko o tem, ażeby ludzie 
widzieli jego medal za zasługi małżeńskie, na któ­
rym jaśniał napis:

„Cieszcie się nadzieją, nie upadajcie w smutku11, 
wyryty z rozkazu wyższej władzy w samym Ber­
linie.

„I co prawda, jakże on miał się martwić, jeżeli 
nawet N i e m c y  dodawali mu otunhy ? Ci mądrzy 
Niemcy, którzy przecież poznali się na nim jako na 
niebezpiecznym wrogu państwa".

Mianowania. Prezydyum dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniosło zarządcę urzędu pocztowego Mi­
chała K o s z y k i e w i c z a ,  ze Stryja do Oświęci- 
ma, a zarządcę urzędu pocztowego Antoniego H o f  fi­
rn %na z Oćwięciua do Stryja.

Cesarz mianował starszym lekarzem w rezerwie 
dra Kazimierza S o b o l e w s k i e g o ,  lekarza elewa 
w garnizonowym szpitaju nr. 15 w Krakowie, — 
asystentem lekarzom dra Walerego M o m i d ł o w -  
s ki  e g  o, elewa w tymże szpitalu, —  starszymi le- 
k-.rzami w stanie czynnym armii dra Izydora S z u- 
c h i e w i e z  i,  zastępcę asystenta w rezerwie i dra 
Jakuba F r i s c h a , elewa pierwszej klasy, obu ze 
szpitala garnizonowego nr. 14 we Lwowie.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę ,  d. 4 grudnia: Po raz pierwszy 
„Lekkoduch", komedya w 4 antach Józela Bliziń 
skiego i Zygmunta Sarneckiego.

W n i e d z i e l ę  5 grudnia: Po raz czwarty: 
„Chamiłlac" , Lomedya w 5 aktach Ontawiusza 
Fenilleta.

We w t o r e k  7 grudnia: Po raz drugi: „Lek- 
kodueh", komedya w 4 aktach Józefa Blizińskiego 
i Z Sarneckiego.

We ś r o d ę  8 grudnia : Na ogólne żądanie : „W i­
cek i Wacek", komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego.

We c z w a r t e k ,  d. 9 grudnia: (Wznowione): 
„Sprzymierzeńcy", komedya w 3 aktach z fran­
cuskiego Moreau, z panią Hofman w głównej roli

W s o b o t ę  11 grudnia: Po raz pierwszy: „Pa- 
ryżaniu", komedya w 3 aktach Gondinefa.

W nauce: „Dziewczę z chaty za wsią."

T E A T R

„ ChamUlacu, setuka Oktawiustu Feuillet.

(Dokończenie.)
Przyrzekliśmy odsłonić tajemnicę Chamillaca, ta 

jemnicę, której tak ściśle dochowuje Feuillet przez 
cztery akty swej sztuki, z którą bohater jego nosi 
się całe życie a która jest dziś tąjemnicą publiczną. 
Tajemnica ta piętnuje Cham llaca na pospolitego 
złodzieja

W latach swej młodości służył Chamiłlac woj­
skowo w Afryce pod rozkazami generała de la 
Bartherie, ojca paui de Tryas i wcześnie zdobył 
rangę porucznika dzięki życzliwości generała a swej 
odwadze i sumienności. Był sam —  nie miał już 
z nikąd pomocy a zołd wystarczał mu na życie, 
ale nie wystarczał na nieobliczone potrzeby namię­
tności do gry, na płacenie długów karcianych I tak 
przegra! raz znewu sześć tysięcy franków, sumę p 
zornie małą, ale przechodzącą jego środki. Z dro­
bnych pożyczek od kolegów a nawet podwładnych 
udało mu się ją zebrać, ale zamiast przegraną spła­

cić pokusił się spróbować szczęścia i zamiast się 
odegrać dług swój potroił. Zrozpaczony tem poło­
żeniem bez wyjścia pobiegł do generała, by zdać 
się na łaskę jego, czy niełaskę. Wszedł do jego 
m.eszkania — nie było nikogo, ale na biórku leżał 
kwit na list pieniężny, właśnie co podpisany. Cha- 
millac ukradł kwit i wyszedł nie spostrzeżony, wie­
dząc co czyni, gdyż ndał się wprost do kawiarni, 
aby w razie poszlaki zapewnić sobie alibi.... Gene­
rałowi wpadł jednak złodziej w ręce i otrzymał od 
niego rozkaz zabić się, albo stanąć przed sądem wo­
jennym. W drodze łaski pozwolił generał Chamiila- 
cowi szusać śmierci w bitwie z Arabami, która się 
nazajutrz toczyć miała. Chamiłlac był śmiertelnie 
raniony, ale nie umarł, wśród tego zaś odziedzi­
czył znaczny majątek po swym wuju. „Żyj!" po­
wiedział mu generał, gdy po roku wyszedł ze szpi­
tala —  „i używaj majątku swego na miłosierne u- 
czynki dla moralnego ratunku podobDycn tobie !*■ 

Dlatego żył Chamiłlac splamiony wśród splamio­
nych, skazany przez własną przeszłość na los wy­
rzutka. Życie to jednak nie byłe cierniste, przynaj­
mniej nie przedstawił go takwm Feuillet. Namiętno­
ści do gry i to do gry hazardownej nie zrzekł eię, 
mimo że poznał całe jej piekło. Intryga sztuki wy 
magała, aby ChamilLe wygrał u brata pani de 
Tryas 40.000 franków. Intryga sztuki wymagała 
również, aby Chamiłlac powodowany samolubnymi 
instynxty rzucił kompromitujące podejrzenie na pa­
nią de Tryas, córkę swego dawnego generała, wie­
dząc, że rehabilitować jej nie jest w stanie, nie wie­
dząc czyby pani de Tryas przyjąć zechciała rehabi- 
litacyę przez związek z nim, chociażby nawet mógł 
zataić przed nią swą brudną przeszłość. Chamiłlac 
jest moralizatorem, ale nie jest moralnym. Jest to 
jednak nieuniknionem następstwem tantastyczuej in­
trygi, zrodzonej w marzycielskiej głowie Feuilleta, 
kochającego się w dziwacznych pomysłach. To też 
niekonsekwencyj i niespodzianek w charakterach i 
sytuaoyach nowego jego dramatu jest mnóstwo, a 
mimo to dramat ten zachwyca ogólną szlachetnością 
swego stylu, subtelnością i niezwykłością uczucia i 
wyrazu —  nieokreślonym jakimś urokiem.

Jeżeli teudencyą „Chamillaca" ma być anatema 
na grę to tendencja jest dobra, ale w dziele tem 
występuje ona bez stanowczości i siły, osłabia ją 
bowiem jej działanie zewnętrzne, teatralne potrzeby 
rozwoju akcyi, których pominąć me udało się auto­
rowi, a na których się opierając recenzenci fałszywie 
mogą wykładać jej znaczenie, jaz tego w pewnym 
„Liście z Paryża", drukowanym w Gasecie Lwo­
wskiej, wyraźny mieliśmy dowód. Niektórzy odmien­
nie pojmują mj śl dramam. Chamiłlac po wieln la­
tach skrnchy i pokuty za popełniony występek zmu­
szonym jest przez generała do wyznania go przed 
kouietą1 którą czci i kocha. Z najwyższą boleścią 
spełnia ten okrutny rozkaz a ubóstwiona jego zrzu­
ca kamień, gniotący sumienie jego i serce, oddając 
mu swą rękę.

Do zupełnej zmazy grzechu, do zupełnego odku­
pienia potrzeba było prócz pokuty wyznania, spowie­
dzi, łez, miłości.

Cokolwiekby jeanak „Chamiłlac" znaczył, ma on 
bezsprzecznie w sobie iskrę geniuszu, pobudzającą 
i zmuszającą w teatrze do poważnego myślenia i 
szlachetnego czucia, a w tem główna jego i wielka 
leży zasługa.

— Nakładem księgarni I. A. Pelara, H. Czerny 
w Rzeszowie wyszło z druku dziełko dla dzieci napisane 
przez p Jana Kaweckiego, nauczyciela miejscowej 
szkoły męskiej, pod tytułem „Podarek od świętego 
Mikołaja dla grzecznych i pilnych dzieci". Dziełko 
zdobi kolorowana okładka oraz k-lka ładnych rycin.

— „Ananas", kalendarz humorystyczny na rok 
1887, wyszedł nakładem Kazimierza Bartoszewicza 
w Krakowie. Trzeci z rzędu roczDik tego kalenda­
rza nie ustępuje pod żadnym względem swoim po­
przednikom.

—  Nakładem tegoż wydawcy opuścił prasę „Ka 
lendarz dla wszystkich", pozbawiony humorystyki.

—  Nowa sztuka Alionsa Daudet pod tytułbm: 
„Północ i południe" wystawiona ma być w pary­
skim Odeonie ku końcowi lutego 1887 r W teatrze 
Rena-esance zaś przygotowują do wystawy sztukę 
Jerzego Feydeau pod tytułem „Krawiec damski".

— Henryk Ibsen napisał czteroaktowy dramat 
pod tytułem „Rosmerbolm", którego treść rozegry- 
wa się w zachodniej Norwegii, w posiadłości pro- 
boszcza-emeryta Rosmera. Sztuka przesiąknięta jest 
pesymizmem i jak zapewniają dzienniki zagraniczne, 
wywoła z powodn swego zabaiwienia politycznego 
gwałtowne rozprawy w ojczyźnie autora. Dramaturg 
duński mieszka stale w Monachium.

Bibliografia. (Powieści) :
—  B a ł u c k i  Michał: O kawał ziemi. (Tom 

piąty zbioru pism). Warszawa, 1886.
—  B o u r g e t  Paweł: Zbrodnia miłości, romans 

paryski. (Wyd. Prtegl. tyg.). Warszawa, 1886.
— J o r d a n :  Gawędy w listach, do pana Jana. 

Serya n«wa. Warszawa 1886.
—  J u n o s z a  Klemens (Szaniawski) Pan sędzia, 

obrazek z niedawnej przeszłości. Warszawa, 1887.

— K r e c h o w i e c k i  Adam: Starosta Zygwul- 
ski. Dwa tomy. Lwćw, 1887.

— M sr r e n ó  Walerya (Morzkowska): Na dnie■ 
życia. Zbiór nowel i obrazków. (Czarna Maryś.' 
Dziki Tomek. Odnowione rany. Nie miała szczęścia. 
Mięśnie i nerwy. W wieczOr zimowy. Z wędrówek 
po mieście. Stasiek. Mój przyjaciel Jacenty. Ostatnia 
fala). Gródek, 1887.

— S a r n e c k i  Zygmunt: Różni Indzie. Nowele 
i obrazki. Drugie wydanie. Kraków, 1887.

— W o d z i ń s k i  hr.: Les troi* romans de Fre- 
dćrio Chopin, Paris, 1887.

Dział ekonomiczny.
Opłata za przewóz nafty tak samo, jak opła­

ta za pizewóz jakiegokolwiek towaru, czy to z 
kraju, czy do kraju, nie jest, nie była i nie bę­
dzie obojętną pod względem ekonomicznym. Pod 
tym względem zdaje się, że interes wszelkich 
przedsiębiorstw transportowych polega na tem, 
aby ułatwiać wszelkiemi sposobami transport, czy 
on się odbywa drogą lądową, kolejami żelazne- 
mi, czy drogą wodną, okrętami; — wzgląd na 
interes produkcyi i korzyści krajowej, jest dla 
nich jeżeli nie zupełnie obojętnynł, to przynaj­
mniej podrzędnym. Uznając to, staiąją się wszę­
dzie rządy o to, aby zapewnić korzyść produkcyi 
krajowej i w tem tkwi jedna właśnie z głównych 
przyczyn, dlaczego też rządy gwarantują pewien 
minimalny dochód z ruchu na kolejach lub stat­
kach, i w razie potrzeby dopłacają w formie za­
liczek niedobór na koszta ruchu, a nawet na za­
ręczone procenta od akcyj. Inaczej bowiem, gdy­
by nie dbały o interes krajowy, nie podejmowa­
łyby się żadnej gwarancyi dochodów — i zosta­
wiłyby całą sprawę na łup walki o byt i współ­
zawodnictwa.

Wobec tego dziwnem i niewytłumaczonem jest, 
że koleje gwarantowane przyznają transportom 
z igranicznym korzystniejsze warnnki, niż miej­
scowym krajowym.

Podobnie dziwnem jest postępowanie kolei ga­
licyjskich z transportem nafty krajowej na za­
chód. Niedawno temu donieśliśmy, żę na podsta­
wie urzędowego zawiadomienia i obliczenia znie­
siono dawne ulgi, przyznawane przewozowi nafty 
galicyjskiej i zaprowadzono opłaty ,” jzsze. Re- 
monstracye uczynione w tej sprawie wywarły ten 
skutek, iż zaprzeczono zniesieniu tych ulg. Zau 
fano temu i mimo chwilowego zaniepokojenia i 
ewentualnej straty, wyn:kającej z zerwania umów, 
wrócił dawniejszy stan rzeczy. Jeanak na krótko. 
Bo oto dowiadujemy się znowu z urzędowego 
ogłoszenia dyrekcyi koiei, że na stacyi w Zagó­
rzanach obliczanie opłat dawniejszych niższych 
za przesyłanie nafty wagonami obowiązywało tyl­
ko do dnia 27 listopada yia Tarnów. Różnica za 
przesyłki nafty wagonami z Zagórzan n. p. do 
Freudenthal wynosi teraz 71 złr., t. j. koszt prze­
syłki wynosi teraz 158 30 złr., zamiast dawniej­
szego 87 30 złr. —  z Zagórzan do Opawy zamiast 
81 złr., wynosić ma obecnie 134 90 złr., a więc 
o 53 złr. więcej.

W obecnych stosunkach cały zysk dystylarni 
wynosi w najlepszym razie 20 złr na wagonie; po­
nieważ dystylarnie pozawierały termirto.we sprze­
daże, więc podwyższenie opłaty przewozowej jest 
ciężką klęską. W Gorlicach stoi obecni*- 13 wago­
nów nafty, Libusza ma w tym tygodniu wysiać 20 
wagonów. Lipinki 17 wagonów. Zważywszy to, 
okaże się, że strata na transporcie, przeznaczonym 
dla tego tygodnia, wyniesie około 2.000 złr.

Najgorszą w tem jest ciągła niepewność kon 
junktury handlowej, bo nigdy me można być 
pewnym, czy będzie można bez straty dotrzymać 
warunków dostawy, czy nie będzie potrzeba zer­
wać umowę choćby ze szkodą, aby uniknąć straty 
większej.

Izb handlowych obowiązkiem jest zająć się te- 
mi sprawami i czuwać nad tem , aby produkeya 
krajowa — a z nią skarb państwa nie ponosiły 
szkody.

Sprawa bułgarska.

W  braku wiadomości z Sofii zajmuje się prasa 
europejska komentowaniem dawniejszych wypad­
ków. Powszechnem jest mniemanie, że ostatnia 
nota Gadbana paszy, w której Wysoka Porta 
chciała powstrzymać rząa bułgarski od wysiania 
deputacyi, pochodziła z namowy gen. Eaulbarsa. 
Ponieważ jednak ową notę można uważać tylko 
za wstęp do dalszej akcyi, przeto wszyscy zadają 
sobie pytanie, jakie postanowienia powzięto w Kon­
stantynopolu podczas pobytu rosyjskiego generała. 
Na podstawie doniesień niektórych pism rosyj 
skich, możnaby wpaść na domysł, że chodziło 
tam nie o sprawy całej Bułgaryi, lecz wyłącznie 
o przywrócenie słynnego status quo w Rumelii. 
Oczywiście byłoby przedwczesnem wysnuwać dziś 
jakiekolwiek pozytywne wnioski Notujemy więc 
tylko, ie  obecnie krążą dwie wersye: według je ­
dnej dała się Turcya nakłonić do okupacyi Ru­

melii; według' drugiej miał gen. Kaulbars czynić 
starania, ażeby sułtan zamianował ks. Mingrel- 
skiegc generalnym gubernatorem tej prowincyi. 
Ponieważ jednak inne źródła donoszą, że rząd 
rosyjski nie stara się jnż o wprowadzenie tego 
kandydata na tron bułgarski, trzebaby więc chy­
ba przypuścić, że Rosys nie życzy sobie już na­
wet nnh osobistej, między obiema prowineyami 
bułgarskiemi.

Z Konstantynopola donoszą do Pol. Corr.: 
„Ambasadorowie Niemiec, Austryi i Rosy! nie 
tworzą już odrębnej grupy, jak to było w roku 
przeszłym; baron Galicę spotyka się częściej 
z posłami angielskim i włoskim , iiiż z posłem 
rosyjskim. W  kołach tureckich nie uszło to uwa­
gi, a nawet sprawiło pewne wrażenie. W ogóle 
śledzą tu bacznie postępowanie p. Galicę, zwła­
szcza od czasu, jak Anglia oświadczyła, że w spra­
wach wschodnich pozostawia Austryi pierwszeń­
stwo, tem bardziej, że i Niemcy umiarkowały 
się w swej uległości dla Rosyi. Zdaje s ię , że 
T u r c y a  p o s t a n o w i l a . n i e w y s y ł a ć  d y ­
p l o m a t y c z n e g o  o k ó l n i k a ,  a n i  n i e  p ro­
p o  n o  w ae z w o ł a n i a  k o n f e r e n c y i ,  lecz 
że będzie czekać na jakiś krok ze strony Au­
stryi. Częste stosunki p Radowitza z p. White 
bą dowodem, że zbliżenie się Austryi do Anglii 
wywarło także wpływ na Niemcy". Ustęp o v:y- 
czekującem stanowiska Turcyi sprzeciwia się wprost 
telegraficznemu doniesieniu londyńskiego kore­
spondenta wiedeńskiej Presst , którj spodziewa 
się, że Turcya zaproponuje mocarstwom kandy­
daturę k*. Mingrelskiego lub też innego pople­
cznika Rosyi, gdy zaś mocarstwa kandydaturę tę 
przyjmą, a sobranie wybierze kandydata księciem, 
wówczas Rnsya uzna legdność sobrania. Ten sam 
korespondent donosi, że ks. Ł  o b a n o w ma 
wkrótce zająć miejsce p. G i e r s a i otrzymać 
zarazem tytuł kanclerza.

Dotychczas nie znamy szczegółów, które towa­
rzyszyły dy misy i p. G e s z o w a ,  ministra skarbu. 
Być m oże, iż ustąpienie jego jest w związku 
z układami, jakie ten minister nawiązał w celu 
zaciągnięcia pożyczki.

Trzech oficerów bułgarskich, którzy brali udział 
w zamachu stanu a następnie uciekli do Turcyi, 
powróciło do kraju i stawiło się przed władzą 
wojskową, przyrzekając złożyć w a ż n e  z e z n a ­
li i a.

Dziennikarz francuski p. M i l l e v o y e ,  któ­
ry w różnych pismach bardzo sympatycznie się 
wyrażał o misyi gen. Kaulbarsa, otrzymał od 
niego hst następujący: „Panie Redaktorze! Od 
mego przyjazdu do Bułgaryi odbieram ze wszyst­
kich stron Francyi liczna listy, w których znaj­
duję życzenia, ażebym szczęśliwie spełnił me tru­
dne zadanie w tym kraju Ponieważ nie mogę 
odpowiadać wszystkim, którzy mię zaszczycają 
współczuciem i przychylnością, przeto pospieszam 
złożyó im zapomocą dzienników podziękę za mo­
ralne poparcie, udzielone mi w walce, którą sta­
czam z intrygami, niewdzięcznością i kłamstwem".

We wtorek przybył gen. Kaulbars do Moskwy 
o godzinie 6 i pół wieczorem, -pospiesznym po 
ciągiem kolei moskiewsko-kurskiej, i przyjmowa­
ny był przez liczną publiczność, oblegającą salo 
ny dworca, w których generał zatrzymał się 
przed udaniem się na dworzec mikolajewski. —  
Wczoraj stanął generał w P e t e r s b u r g u .

Armeeblatt donosi, że do Wiednia naaszedł 
z Niemiec znaczny zapas amunicji i dz.ał prze­
znaczony dla rządu bułgarskiego. Transport ten 
odejdzie na miejsce przeznaczenia, skoro tylko 
Austryc na to zezwoli.

Telegramy „Nowej Reformy"

{Z  biura korespondencyjnego.)

Paryż, 2 grudnia. Na wczor&iszem posiedzeniu 
Izby poselskiej p. Keliei zganił oszczędności 
w żołdzie wojskowym, na które zgodziła się ko­
misja z rządem, porównał niedostateczność stanu 
efektywnego armii francuskiej ze stanem w Niem­
czech i zaproponował przywrócenie pierwotnej 
cyfry.

Na to odpowiedział minister wojny, iż tym, 
którzy domagają się od parlamentu pedniesienia 
stanu efektywnego armii, trzeba pozostawić wy­
snuwanie wniosków i porównania stanu efekty­
wnego we Francyi i w Niemczech, —  wyjaśniał 
dalej, że proponowana redukeya żołdu wynika 
tylko z urlopów, których się udziela na czas kró­
tki i bez jakiegokolwiek osłabienia armii. Po tych 
wyjaśnieniacn popiawkę p. Kellera odrzucono 539 
głosami przeciw 2.

K u r s a  t e l e g r a f l e n e .

Odpowiedzialnj Kedaktur : 
la d e n s z  R ą m a n o ic icz  

Wydawca: Dr. L esła w  B oro/ isk i.

W i e d e ń  d. "  grudnia. 1886.

rtauta papierowa austryaoka . .
, 5% papierowa nieopodal. .
, irebrna ...............................
, złota . . . .

4% Ben ta złota węg-ersl a 
Akeye Banan Austro-węginnuciego 
Akoye krjoytowi amtryaokie . . 

> .  węgiersku
Londyn...............................................
Napeleondor.....................................
Lombardy..........................................
Akeye Karola Lucwiki . .
Akeye Lwowrio-Czerniowiecłrie . 
Anglo-bank . . . . .
U n io n .....................................
i^ankrereii-.....................................
3taatsbahn . ..........................
t ioetbalb..................................
framway . . . . . .
Landerbank.....................................

Ip in e .....................  . .
d a tk i.................................
tubol . . . . . . . . . .
bukat .  .....................................

B e r lin  d. 2 grudnia 1886.
Pmkuoty anstryackie . . . .
Wiedeń..........................................
Wrrsza-ra . . . . . . . .
Flub-sl . . . . . . . . .
5% Listy zastawne Król. Polsk 
4 % Listu likwidacyjne . , 
Ikcye Kafdla Ludwika . . . 
Lkeye kredytowe

S l U d i
pormaał

84-10

10517

906 80 
306-—

106-— 
197-10

118 -  

2*6 —  

J11 -80 
248 20 
163 75 
819— 
24625

61 80 
1 1 9 -

pohidmion

84-25 
101 20 
84 85 

115-05 
105- 
885.— 
297-30 
3 7-50 
126.06 

99b 
108-75 
197-50 
885—
1' 5‘76 
2:6-50. 
112—  
248-30 
1H6 50 
220—  
248 60 

29 -  
61-8 i 

118-50 
5-62

481 —

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Reaak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

P e d z l ę Ł o w a n l e .
Po bolesnej stracie najlepszego Męża i Ojca, 

wszystkim Przyjaciołom, Znajomym, orai, Prze­
wielebnemu kc. Prowincjałowi i konwentowi 0 0 . 
Reformatów, którzy dając dowód przyjaźni i pa­
mięci, pospieszyli oddać ostatnią usługę zmarłe- 
mu śp. Edwardowi Rotterowi —  serdeczne skłe- 
da podziękowanie 

(1870) pozostała JRodsina.

NADESŁANE.

Pewna dama pisze o dra Lieberu eliksyrze 
wzmacniającym nerw y: Zacny Panie! Muszę Pa­
nu donieść, że eiiksyr jes znakomity. Nie omie­
szkam zalecać go usilnie wszystkim znajomym, 
którzy cierpią na nerw y; czuję się zdrowszą, 
weselszą; wszelka posępność i smutek ustąpiły — 
i t. p. Gartner, Oberhausen, okręg rządowy Dus­
seldorf. Jedynie prawdziwy tylko pod znaczkiem 
ochronnym (krzyż z kotwicą) we faszkoch a */* 
litra 3 ma”ki, %  litra 5 marek, 1 liter 9 ma­
rek — w aptekach i w głównym składzie M. 
Schulz, Hannoyer. Depot

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
pociągów osobowych według zegara kra­
kowskiego, ważuy od 1 października 1886.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięsz&ny godz. 5 m. 11 rano —  

pospieszny gedz. 6 m. 52 rano —  osobowy godz. 
2 m. 37 popoł. —  lokalny (w miejscu kuryerskie- 
go) godz. 8 m. 24 wieczór.

Z Wieliczki miąszanv godz. 7 minut 36 wie­
czorem.

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m. 23 rano.
Z Lundenburgu: (z Warszawy) godz. 5 m. 19 

popoł.
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47 rano — 

osobowy godz. 10 m. 8 rano —  (łączy się do nie­
go pociąg z War8zawy) kuryerski godz 9 m. 10 
wieczór —  osobowy g. 10 m. 12.

Pociąg;! no k o le i Transw ersalnej
Odchodzą, z Podgórza Płaszcza

O godzinie 8 minut 28 rano dc Skawiny, Oświę­
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 min. 34 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 8 wieozór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgórza Płaszowa:
0 godzinie 9 min. 12 rano z Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy.
O godzime 10 min. 48 przed południem ze Ska­

winy, Oświęcimia.
O godzinie 7 min. 3 wieczór z Oświęcimie, Za­

górza, Nowego Sącza, Suchy, Żywca.

F r a k ó w ,  d u ła  3/13.
bez bieiąoago kuponu, 

tiubie papierowe roiiyjebie zł 1^0 rubli 
Marki niemiecki11 . . .  3 100 mar,
Kupony s r e o m e .........................................   .
Dukat nowj ważny . . . . . . . .
2Oto frankówka złota . . .....................
6 % Pożyczka kraj. galie. . . . za złr. 100 
i 1!, % Pofyezka b a j. gaiiu . . „ „ 100 
5 Obligaeye indema. gal. za złr. 100 k. m. 
t l /t Ś V*tp staw. Banku kr»; za ~h. 100 
5 % Obligi komunalne . . . .  I Kmi*. 
4 4 L-iety zaat. Tow kred. zie-n.
4%
6%
5 *
6 *

4>

H. Ser.

Banku hip
z mrem 10%
-,wr. za 4u ’at 
za nbli 100
. . 100

zaat. Król. Pol.
Ukwid. ,

L w ów , d n ia  1/12
bez bieżąc**® kupom- 

Akc 1 Rantz tupot. gal. (dywid.) na zł. 200 
K% L u  Tow. kred. ziem. za zł J00
},* - - 100
4 Luty zaat. Banku krajów. „ „ jOO
c *  **łt- Banku hiPot- ®‘L r ” 10lłB * Obligaeye indemn galic. za z. iOo m i .  
* ' '• *  Obligaoye pożyczki krajowej za z. IOo 
o % Oblig. koaun A n k a  kia za dr. 100

p*»c„

118 8‘ 119 25
61 6C 62 -

6 90 6 -
9 92 U  -

102 - 104 -
96 6<< 97 EO

104 25 lOb —
9-' 2- 98 —

JOO 25 100 75
96 — 97 —
0 3  — 94 —

100 16 100 55
100 75 101 50
103 25 104 50
100 - ’ 00 50
99 75 100 50
9£ 50 85 —

283 - 886 —
100 15 100 60
96 -5 96 76
97 65 98 -

100 10100 40
104 50105 ~
96 75 97 25

100 - 101 -

W a rsz a w a , d n ia  1/13.
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4 % Listy likwfiaoyjne . . . „
5 % Listy zast. Warszawy I. Em. „
5% ,  .  ■ I I . , ,
5% . . , IL \ , ,
7 *  . ,  n .  IV. „ „

100 
100 
i >0 
100 
100

W ie d e ń , cTnla 1 ta .
OBLIGI d ł u g u  PAŃSTWA

bez bieżącego cuponu.
£ % Berta auitr. papierowaab 16°/0 za złr.
6 4  „ „ srebrna n .  .
4% ,  ,  z ł o t a ......................
5% .  „ pap. nowa • •
4 }  Lusy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 za 
5 *  ,  ,  1860 .  500 .  .  >
5% .  .  1860 ,  100 .  ,  .

,  ,  1864 cez % tib ,  ,
.  ,  1864 bez % pół ,  .

100
100
100
100
100
100
100
100
100

ptaCt iądąją

84
84

u: 
■ 01 
131 
139
133
168
167

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 % Rent. złota na 1000 złr. . za złr. 100105 
5% .  pap,Arowa. . . . . .  100 94
5% Obi. w .Oztb. z 1876w zł. ab 10|iesc. 100119 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  10«i 124

.  .  ■  » » » » 100:123
« *  i * - /  tfittńsbia (SM w -Bąi.) , 190126

101 -  
9 -5 -  
99 75 
99 — 
98 85 
08 75

84
8* 

114 
101 
132 
139 
14 3

o b l ig a o y e : in d e m n iz a c y j n e .
5 % Obi. md nb 10 % eso. Galicyi za 100 m. k. 
5% „ 1, . lb%  ,  Buków. ,  100 ,  ,
'>* .  .  .  7% „ Siedm. ,  100 ,  .
5% ,  ,  .  7* .  Węgier. .  100 .  .

RÓŻNE INNE POŻYCZKI
5 % Loiy Donau-K ftulir. z 1870 za sztukę 1
5 % Pożyczka , z 1178 ,  . 1
3% vb ik  , po i. pi. po 100 fran., ,  1
0% Loiy Tureckie p i., 400 ,  ,  » 1

LISTY ZASTAWNE,
41/. % Bank krajowy galicyjski 
6 % Banki, hipotecznego gaiio. 
5% ,  hip. gal. z 10 % pr.
6% . ,  .  4 )-let. .
6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1

1 6 8 - 7 %  .  ,  ^ o -1
.  .  ,  ,  .  36-1

41/* % Boden-Credit allgem. Sit. 
3% Boden-Cred. allg. ozt. z pr. 

49 4 % Galio. Tow. kredyt, ziemik. 
36 5 % Gal. Tows kred. ziem. itare
— 5% Banku auitro-węgienkiege
— 41/* % . . .
26 4%
60 4%

105 
94

126 
124 

20 125

104 60 
104 40 
iO ł 77 
104 80

11°  -  
106 — 
5U K) 
17 '0

Buku kip. węg. z premią

tą

105 — 
lOŁ -
106 80 
105 40

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 
5 >  Albrechta . . na 300 złr. za 10C

PlM*

119 50 
107 -  
32 10 
17 60

5 % Ferdynanda półnoen. na 300 
4' fT%Kar. L. Em. z 1881 na m  
5% Koszycko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 

Lw.-Gzern. z 1884 ut 300 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie. ,  200 „ 
Siedmiogrodzkie . „ 200

4%
*%

u>%
3%

101 40 
100;116 7u 
100/100 75 

101 40 
88 — 
93 -  

lot '124 - -  
100:100 Lu

101 80 
117 lo  
10;  -

unit.
*r ■14.

7 - -
1 B - -
81—

10 po 1460 
83 eoASS-30
93 6O1—8? —

100 70

100 97 75
100 101 —
100 103 70
100 100 —
100 100 25
100 100 10
100 99 50
100 100 80
100 ;co _
100 l ‘,l 75
100 100 su
100 100 80
100 101 60
100 98 55
100 104 60

6 %
5% Nordosty . . na 390 
0% Morawi.-Szl. C.-B. 300

98 25
101 25 
'05  20 
100 25
100 7E
102 —  

1(10 _
101 80 
101 50 
108 50

100 60 
101 90 
98 50 

105 -

Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za »*takę l j l f #  75 160 - -
Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 10C ,101 -  101 60
‘  ‘  100100 20 100 60

100

L O S Y .
Bndap. losy Bazylika . na 
Kred. dla bandiu i przem. „
K l a i r ....................................
4 % Tow.2egl.Dun. ab 10 % ,
K rakow skie..........................
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerwonego Krzyża auitr. ,  

węg. ,
R u d e l f a .......................... .....
Stanisławowskie

100 gn 4l/i % Tryeztyńzkie
4%

6 złr. w. te. 8 50
100 f| w. te. 178 50

40 • m  k . 43 25
100 V, W. te. 117 -

20 9 W. te. 18 GO
40 9 w. a 46 —
1 C n W te. 14 50

5 n W . te. , 9 50
10 n w. a. 19 -
20 n w. a. 30 -

100 91 m. k. -  60
5C r W . te. 68 60

68 25 68 75

8 "f 
179 -
44 -  

118 -  
’ 8 80 
47 -  
14 70
9 90 

19 50

188 -  
69 50

10—

AKOYE LANKOWE-
Anwlooank.............................nr 200 zl.
Batmjrein Wiener . . . .  100 
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 
Kreditbank węg. allgem . ,  200 
Laenaerbark . . .  ,  200 „
Ai’ łfo-wegiere.rie . . . .  600 „
Unionbank..............................,  200 „
Galio, banu hipeteezny . ,  200 „ 
r»  k kredytowy _*a rot - i 1 ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 AlfSld-Fiuma . . .  na 200 zł. 

152,-so Ferdynanda Półnoen. . . „ 1050 „
10-50 Franciszka Józefa . . . .  200 „ 
18-60 Karola Ludwika . . . . .  210 „ 
18-— Lwowsko-Czerniow.-Jaązy. „ 200 .
11-50 Elżbiety........................ 200 ,
7-94 Koszyeko-Bognmińzkie . . .  200
9-60 Rudolla   200 „
9-94 Siedmiogrodzkie . . . . .  200 „

30 fr. Staatieisenbahn . . . . .  200 „ 
7 fr. Lombardy (Sudbwrn) . . ,  200 „ 

21— |Żegluga na Dunaju . . . .  600 ,
W A L U T Y .

Dukaty pełm - ilzu* . . . .  za utuL*
20-to nuucówki..........................
20-to M arków ki................................„ .
Pół-Imperyały roe. |pełm wa*r , ,
Funty M terlin gi................................„ .
Banknoty w ł o u u .............  ,
Buble papiarawe. na 100

płsos 1 Ądsjt

[ 13 75116 -  
111 70118 
1807 70 898 10 
306 75 807 
,847 40 8*7 80 
885 — 887 — 
827 -  22'. 85
279 281 —

189 76 
1377—

189 26 
2873 .
223 -  223 K<J 
197 1W197 40 
'286 10 236 60 
.243 86 243 7g 
151 6C 162 -  
192 4C.T0S 75 
187 -  187 59 
249 30 2«9 70
107 8Ł 
385 —

5 93 
9

12 36 
10 80 
U  67 
4W 50 

1118 5«

19V 60 
886 -

5 95 
9 97 

ir 87 
10 32 
12 62 
49 V o 

118 W
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N iniejszem mam aiszcz-1! zawiadomić, 
że, jak od lat Z , udzielam i nadal 

w domu i po za domem

lebcyj gimnastyki
panienkom chłopcom zaś do lat ośm u 
Lekcye odbywają s ę na podstawie orze­
czenia i pod nadzorem lekarskim.

M a r y a  S te lce l.
1865 i  3 Ulica Wiślna, Nr. 9. parter.

Rozsyłkę Win
w 3 * 4  l i t r o w y c h

bardzo praktycznych oplatanych 
■ ę ą s l o r l t a o l i

do wszystkich stacyj pocztowych uskutecznia

JANA
■ W I 3 K T

BAUMANA
w B o c h n i .

Ceny wraz z gąsiorkiem .
3*/4 litra h-geiayskiego Nr. L 2 30 
3 %  n „ Nr. II. 2 50
3 %  „ „ Nr. III. 2-75
8 */4 „ samorodner . . . .  3 1 0
38,'4 „ „ szlachet. Nr. I. 3 60
33/i .  .  Nr. II. 4 20
39/4 „ Maslasz I. putowy . 4 ‘75
3*/4 .  .  II. „ 6 —
3 3,4 „ III. . 7 - 5 0
3*/4 B Tokayski Ausbruch V p 12 •—
3*/4 „ ErlaoSr czerwony . . 2 45
3*/4 „ Gumpoldskicbner austry-
1864 1 20 a;'.i i iały . . . .  2 60
S  Obstalmila uskutecznia się natycliniiast-

Pra kły kant
zamiejscowy z d b r e m wychowaniem, ma­
jący lat 14— 15. znajdzie miejsce w handlu 

i. W Foxa w Kętach i 66 i s

O t o  treści religijnej
i inne znakomitych mistrzów, ocenione przez 
artystę malarza p. Rossowskiego , są tanio do 
sprzedania. Takie meble kosztowne w styla roko 
ko, wielkiej wartości i prawdziwe „Euchenreite- 

ry“ . Ulica św. G, rt-udv V  II, II piętro. 
1861 1 8

i

J Ó Z E F  R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 —  ul. Poseska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego 
F i l i a :  S u h i e n n i c e  H r .  4 6  

poleca własnego wyrobu
SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

p l o t  n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  n z w p ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne,
płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi. niciane kanafasy 0xfort,

ró żn o k o lo ro w e  i b ia łe  eh  u stk i d o  n o s a ,
RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ,

bieliznę gotową męzką, damską 1 dziecinną, bieliznę do wyprawy.
zrobioną z najlepszych gatnnków płótna i izyrtyngu, 

w y r o b j  w ł ó c z k o w e  i t. p. ,
a zarazem upraszam Szanowną P. T. Publiczność, aby zaufaniem, którem dotąd się 

cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.
Ręcząc za dobroć towaru po jas najumiaraowańszych cenach, ośmielam si£ 

prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem
1175 49 150 J ó z e f  R u d o l f .dolf. i  

r w w w w 1

€ H £ 1 £ § 1 X 0 1
zalecają w Paryżu nąjgłośuiejsi iekar/.e, a świat wytwornych 

dam powszechnie środka tego używa. Nieporównany 
Creme Simon w ciągu jedne] nocy 

usuwa wszelkie wągry, pieg1, oraz nierówności SKÓry, g tbi bezpo­
wrotnie ślady oparzenia i czerwoność oblicza, nadając skórze lśniącą 

i delikatną białość, siłę i miłą woń.
Pudr Simona i mydło ń la Creme Simon dzięki swemu za­

pachowi, uzupełnił.ja skuteczne działanie środka Creme S i m o n  
Wynalazca: JH S 1 M L O H , 36, rue de Provence, Paris.

S k ła d  g łów n y u W .  F e n z a  w Krakow ie. 1625 5 12

~| A A  „V m ie się c zn ie  może ka- 
£ 11' idy ła tw o  za rob ię  

.1 9  J k d k  bez kapitału i ryzyka przez
u ® V V  sp rze d a ż  losów  na  

czę&ciowe s p ła ty  (1. 9. A. XXXI z 
reku 1883) 

p ierw szorzęd n ego  
d o m u  b a .n  L a w e g o  

Ofeny w niemieckim języsu pod literami 
A. KMH1 przyjmuje R u d o l f  R o s s ę  
w W ie d n ia . 1860 1 6

X aj ta lisze p od ark i

na Mikołajka i Gwiazdkę
wyroby z pierników bez szkodliwego zabarwie­
nia , oraz iłynące ze swej dobroci pierniki do 

jedzenia i wielce zachwalany
p iern ik  higientczny

poleca fabryka pierników 1806 4 6

Fr. Hernicha w Wadowicach.

U c z n i o w i e
z ukończoną VI klasą gimnazjalną, 

poszukujący umieszczenia
w  a p t e R a c ł i ,

zechcą się zgłaszać do Gremium 
1820 aptekarzy w Krakowie. 3 3

A M b j e k t
z handlu galanteryjnego i drobiaz-
gow, zdolny w ekspedycj i, poszu­
kuje umieszczenia zaraz. Łaskawe 
oferty pod adresem R. M. post. rest. 

» Sędziszów. 1847 2 3

Obwieszczenie.

Ż y t a
około lO .O O t #  k l g .  miesięcznie
potrzebuje  zarzad więzień c. k. Sądu 
krajowego w Krakowie. Oferty przystę- 
2 8 pne p rzy jm u je  się tamże. i s »4

1 5 0  m o r g r ó w

i plac pod budynki
w OKOlicy Szczucina z wolnej ręki 
do sprzedania pod bardzo korzystne- 

m i  warunkami. 1819 3 3 

Adres-. W. P. Szczucin.

UtracoDu i osłabiona
siła męska.

I m p o t e n c j a .
Pew ntt p o m o c ! Za pomoeą o. k 

uprzłw natrysku karbonawego każdy wy- 
ifiozy drkiadnie, bez złych następstw, I
pewnie i na zawsze, często w przeciąga j 
dnu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
potsncyę każdego wieku, zażywając le­
karstw 1 przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
ozem się nie zdradzając. Świadectwa zna- 
kom tych profesorów i ozienników lekar­
skich, gorące lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doraaląją bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie | 
natrysk karbjnowy, dający rękojmię trwa 
łego »k ;tkn. Kompletny przyrząd z wska- j 
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę­
dnych profesorów, kosztuje z łr .  5-SÓ. 
Pod dysk.-ecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
che- Depot. D r  K a r o l  A ltiu an n , J  
Wien, V[f, Mariahiiferstrasse 80.

218 44 88

Od lat 20  znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien mezkich

p^d firmą

J Ó Z E F  I Ł T A R
założył 8Ład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. Oeichesa.

Zaopatrzyłem mag i jn  mój w wielki wybór naigusiownó-jsz: oh, 
według pierwszej mody, nader elegancko i trwale wykończony ii

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Sukna i korty

z ) ierwszych fabryk f ancuskioh i angielskich mam zawsL- >'. i składzie.
Eęcząe za dobroć towaru, eleganckie i trwałe wykoiU/eu - a sprze 

dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam iię  kawym 
względom Szanownej P. T. Publit znorci.

Z głębokiem poważaniem
1387 39 150 J ó z e f  A l t i i r .

D n a  i  G o ś c i  e c .
Wyleczenie z a p o m c ą  L I K I E R U  i P I U I Ł E K  Dra Laville.
f .I K I F M  leczy te choroby w okresie ostrym. P I G U Ł K I  w przewlekłym

Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu frano. i podpis. V*»"
Składy w aptekach i drogueryaoh. W Krakowi e  na składzie '  ^  
w aptece Wiszniewskiego, w Czemiowcach w aptece Bełdowicza.

w Brodach w aptece Franzosa 
Skład główny u F. COMAR, 28, rue Saint-Claude, Paius.

Na życzenie posyła srę broszurę z objaśnieniami. 50 46 ?

WIELKA

P I E N I E M  LOTERYA.
S M . 0 ' 3 0

3 1 a r e k
u d z ie la  w  s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k u n s J *  
n o w iz a  w ie lk a  lo t e r y a  w  H A M B U R G U  
p r z e z  p a ń s t w o  z a g w a r a n t o w a n a  ja k o  

n a jw ię k s z a  w y g r a n a . 
S zczegółow o jedn ak :

J  Prem. 3 0 0 0 0 0
1  Y T  2 0 0 0 0 0  
2 I S  1 0 0 0 0 0

9 0 0 0 0  
8 0 0 0 0  
7 0 0 0 0  
0 0 0 0 0

2  I T  5 0 0 0 0  
1  TS- 3 0 0 0 0

20000 
1 5 0 0 0  
10000 

5 0 0 0  
3 0 0 0  
2000 
1000 

8 1 8  5 0 0
3 1 7 2 0  VS- 1 4 5  

1 0 9 9 0  T§- 300,200 
150, 124, 100. 94, 87 

40, 20.

1  W y g r . 
i  a rM 
■g w ygT. 
A  a rM 
9 . W y g r . 
*  a oH 

Wygr.
M. a oH

5  Wygr. 
k

3  jjŚS! 
2 6  W
5 6  f e -  

1 0 6  
2 5 3  
5 1 2

yajnow ggą loteiya przyzwolona prsez wysoki r**d 
w H A M B U R G U , zabezpieczona całym majątkiem 
państwowym, licay 1 0 0 . 0 0 0  lO N Ó w , a których 
5 0 . 5 0 0  z pewnoicią będą wygraneml. Cały kap i*  
tał przeanaoaeny do wylosowania w ynosi'

9.550.450
tej loteryl je»t to, 1* WNayitkie 50.500 wygranych. które oana- 

oaone aą wobok N tojącej t a b e l i ,  w kilku ju *  
miesiącaon i to w siedmiu k la s a c h  a p e w ­
nością muszę b y ć  wylosowane.

Główna wygrana plarwaaej klaay wyuoal 5 0 .0 0 0  
marek, wzrasta w drugiej klaaie do 6 0 .0 0 0 .  
•W trzeciej do 7 0 .0 0 0 ,  w czwartej do 8 0 .0 0 0 ,  w  piątej 
do 9 0 .0 0 0 ,  w szóstej do 1 0 0 .0 0 0 ,  w siódmej *»ł 

lględnie do 5 0 0 .0 0 0 ,  apocyalnia jednak do 8 0 0 .OOC 
9 0 0 .0 0 0  marek i t. d.

iż% oryginalnych losów tejże loteryl z»J" 
■lżej podpisany dam handlow y,
o wszyscy, cucący zakupić losy oryginalne,

1
Sprzedażą oryginalnych  

m je się n iże j podpUai 
■eehcą wlęo wszyscy, cucący 
l  aamówieniami do niego się swraeaó.

Ssanow nych zam awiających nprasaa alf o sał%oafc- 
nie naleaytosol w a u a t r y a c k i o h  b a n k n o t a c h ,  lub 
tea a n & c s k & o h  p o c z t o w y c h .  M ożna tei przesiać 
pieniądze za p r z e k ą s e m  p o c z t o w y m ;  na Życzenie 
sal w ykonywam y obataiunkl i za p o b r a n i e m  po- 
o s t o w e m .

Be ciągnięcia plerwisej Uaay kewtnje:
1. cały orygtn. los Złr 8.50 
1. połowa orygin. loru Złr. 1.75 
1. 7* część orygm losu Złr. 0.90

Kaftd.n o t n jm u ja  l o s  o r y g ł n r i a y ,  op .trron y  
herbem państwowym 1 równocześnie u r s ę d o w y  
r o z k ł a d  o ią g ^ n leń . Zaras po ciągnieniu otrzym a  
kaaden biorący udział urzędową li f lt ę  w y g T a n y o h ,  
opatrzoną herbem państwa. W y p ł a t a  w y g r a n y c h  ; 
n a s t ę p u j *  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n e y a  p a ń -  l 
■ t w a ,  J a k  t o  w  p l a n i e  l e ł y .  Gdyby kom n l [  
a otrzym ująoyoh ule podobał się wbrew spodziewaniu  
plan ciągnien , jesteim y gotow i przejąć loay nieodpo­
wiednie przed ciągnieniem i zw rócić naleiytoóć otrzy- 
» » n ą  za nie. Na życzenie przesyła się za darmo 
nrsędowe plany ciągnień dla powiadomienia sie. A by  
móda wszystkim zamówieniom zadoóć neiynlo upra­
szamy obstalunki Jak można n ąjw ozeln lej, w każdym  
razie Jednakże przed :

9 Grudnia 1886 w,któ.ry'"h> “mucią-y  u n i a  l v U U .g n|enie | nastąpi.
1 to wprost do nas prMiyłąó.

Valentin &  Co.
Interes Bankierski 

H a m b u r i r u .

D O R O C Z N A

W Y S T A W A  i  W l i F R K E D A Ż

Brązów, Wyrobów galanteryjnych
JU ze skóry, pluszu i drzewa,

E t i ż u t e r y J  f r a n c u s k i c h  i  w a c h l a r z y

W MAGAZYNIE
F .  S z u k i e w i c z a .

R y n e k ,  l i n i a  A — R . 186P 1 O

n FABRYCZNY SKŁAD PASTY WCSKOVEJ Db ZAPUSZCZANIA POSADZEK

ANDRZEJ SCHULTZ
v  K r a k o w ie  R y n e k  H r. 3 2 .

SKŁAD TOWi RÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wlekł wybór Paciorków I Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PR ZłBO RY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszyeh gatunkaeh.
Ig ły , N ożyczki, S cyzoryk i, H oże i B rzy tw y  a n g ie lsk ie .

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotnlcz/ch, farby I lakiery. 1031 93 300 
SMT* Zamiejscowe obstał nnki natychmiast załatwia.

H a n d e l z a ło ż o n y  1 7 7 4  rok u .

m

W a ż n e  d l a  P t o l n f  A ó w !
Najnowsz j  koustrukcyi

M A S Z Y N Y  DO C Z Y S Z C Z E N I A  KONfCZU
aysteuiu JW go Chwaliboga, daiące t ę łatwo zastosować do każdego kieratu 
lub innego motora w nąil pszem wykonaniu po cenach przystępnych poleca

Fabryna maszyn i narzędzi rolniczych 
1846 2 io  M .  F e t e r s e l m a  w  K r a k o w i e .

Ó O G G G G O O G G O G O O Ó

i

1608 3 4

J .  B A N l i £ T
K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia
damskie w najnow szych  kolorach i desen iach______________
Aksamit praw dziw y ijoń sk i, czarny i k olorow y___________
W ielki w ybór koronek, tiulów, wstążek, haftów , w yrobów  
szm uklerskioh, firanek, pończoch , sznurów ek, trykotow  i t. p. 
M agazyn now ości w  zakres toafety damskiej w chodzących . 

W  K aszm iry, krepy, grenadyny w ełniane, flaneie, chustki p łó-
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach ._________________

w  Satynety i kretony francuskie na suKme, gładkie i w de-
39f seniach. 370 71 100

Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych 
S .  A .  K r z y ż a n o w s k i e g o

w  H Z r a k o w l e
przyjmuje

prenumeratę
na wszystkA czasopisma krajowe i za­

graniczne.
Katalogi pism rozsyła się na żądanie gratis 

i franco.
Ha G w iazdkę poleca powyższa 

księgarnia wielki wybór książek ozdobnie 
oprawnych w językach polskim, niemie­
ckim i francuskim. 1830 2 10

Odznaczoiie na wysuwa;}) bij^jeln^agrMiczDjcti

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUOZYŃSKIEGO
aptekarza pod „Koroną“ w Krakowie. 

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
ak w kraju jak i zagranicą, wskutek własne 
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żołądka, kurcze, zaflegmienie, brak ape­
tytu , hłhioroidy, zółt iczkę, uderzenie krwi do 
gtowy, zatkania nawykowe, s ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 e i I zir.

Jako dowód - kuteczności niechaj posłuży jedno 
z wiele podziękowań.

ud L ilku lat cierpiałem na różne dolegliwosoi, 
jak kłoce, bid; i zawroty głowy, nawykowe za­
tkania a przytem i hemoroidy wiele cierpień mi 
sprawiały. Wyczytawszy og<oszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia", zapisałem go natychmiast 
pocztą. Po wvżvciu 3 flaszek, czuję się zupełnie 
zdrowym, za co przyjmij Pauie serdeczne dzięki. 

Budapeszt, 4 lutegc, 1836
1. Schreiber. 

Antihemicranin , są to pigułki, które zażywa­
jąc, doznaje się pom ocy w m igrenie i Derwowych 
bólach głow y. Cena 1 złr. 80 c.

Allyl do nacierania i żywa się równocześnie 
z autikem craninem. Cena 1 złr. 1622 13 O 

Utrzymują na składzie Aptekarze: B u c  k e r  
we i wowie, E e i d w Tarnowie, J a m r ó g i e- 
wioz w Tarnopolu, Kurowski  w Wadowicach.

 C e n y  n a j t a ń s z e ,  f a b r y c z n e .
Próbki na żądanie daje i wysyła franko. 

w  Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny.

Dla pp. Urzędników Poczt i Telegrafów!
Spełniając rozporządzenie przełożonej władzy obowiązani są pp. I Irzęunicy sprawie 

s bie uniformy, z tego powoda
F i r m a  M o r l t z  T D J o r  i  S p .

najpierwszy i największy zakłań mundurów w Wiedniu VII, Mariahllferstr., 22.
fiaruje wszelkie artykuły i swoje najrzetelniejsze wyroby po eenach miernych i pizyjmuje 

s n ja ty  ratam i, 1798 a 20

£ « • • ( i R M M W H W M — —
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W a ż n e
na sezon z imowy.

Niuiej-zęm mam zaszczyt Szan. 
P. T. Publiczności doubść, że ra 
nadchodzący sezon zimowy zaopa­
trzyłem moj skład kapeluszy przy 
ul Floryańskiej I. 5. w bogaty 
W) bór czapek futrzan ych  i 
k ortow ych  własnego wy­
robu, obuw ie filcowe i bu­
ty  do polow ania które snrze- 
daje po eennch nsjuu 'arkowań- 
szych L .  H o ch u tim I

jI M *

lie s ta u r a c y a  
w hotelu pod Różą

ulica F loryaM a,
zawiadamia Szanowną P. I Publiczność 
iż przyjmuje zamówienia ua b a l e ,  we­
sela i t. p. w damach p ij wutujch po 
cenach u m iark ow an ych , a w
restauracyi odstępuję su-łun gościom 

20°/o ocl Ceu z.v)czajnydi. 
Piwnica zaopatrzona

w  n a j l e p s z e  w i n a .
b u l i o k

wL.snego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do nabycia.

Ferdynand Turliński,
1521 28 30 restaurator.

n t f O ł a r u i l C ?  0 8zybkiem j  Pifknem pi 
U J C i a i  ¥ U b A  ćmie, posiadający wielole­
tnią piaktykę i biegłość we wszelkich sprawach, 
a szczególniej w sporządzaniu aktów notaryal- 
nych, spadkowych, próśb hipoteczny, b itd., od 
1 stycznia 1887 r. p o s z u k u j e  p r w a d y .

Łaskawe zgłoszenia z podaniem wyukuści pZ cy 
uprasza się posr ać pod adresem J. B. p- ste rent 
Kai wary a. ^818 3 3

r z ukończoną III klasą g>- 
muazyalną lub reainą, wie 
ku 14 Qo 15 lat, znajdzie 
umieszczenie jako prakty­

kant w handlu papieru iana Fischera 
w Krak jwie. Zamiejscowi mąią pierw­

szeństwo. lijoh 3 8

Wode wiślana
«  *

zamawiać można w handlu p. M. Rojko- 
1856 w8Kiej, Floryańska 24. z ;; 
C en a k o n e w k i a, d ostaw ą 3  centy.

Prswdilwr tylko i slsisjuem 
mseskiem ochronofm prefeiers 

D r. L ieber1!

wzmacniający nerwy

p ł y n
do w y le czen ia  trw ałego  rad yk a ln e ge  i 
p ew n ego  w sze lk ic h , naJnPorcz7W 8zToh  
n aw et cierp ień  B erw ow roh, z w la sz c ia  takich, 
które p o w ita ły  z b łęd ó w  m ło dości. T rw ałe  
w y le czen ie  w iz e lk ie g o  roazajn  slab otfd , 
b łęd n icy , trw og i, b ó ló w  g ło w y , m igren y , 
b icia  le r c a , c ierpień  żo łąd ko w y ch , nie» 
strsw n oćci itd.

W z m a e m a jfc y  n «rw y płyn zło żo n y  z n a j­
sz la c h e tn ie jszy  oh pięciu części św iata roślin, 
w ed łu g  n ą jn o w izy o h  dośw iadczeń nauki 
le k a r ik ió j, przez pow agę p ierw szorzędn ą,

_ » B -*■• ł?ai« nuair., OatOJbat. (  Mir. 60 ceat. w».. .astr. I .  , ie. 
■taaiein kwoty lab lalieską pocztowa. — 

“ hreU w apiakaeh.a  aa w w *  ^  . .w — —  3 w .se pod To(ino ,2-am 
eseskUJ, w Hynkn 

P. 56

®eaA,breU w ipUkaeh.
S  l  J  w apteoe iMakf i (  ty w Pradae esi 
Staromiejskim.

Skład w Krakowie: w aptece p. Wiktora Be 
dyka i E. Stocamara. 1202 11 26

Plac pod budowę
mający 1000 sążui kwadr.. Jent dc 
Aprzedauia w Novyei wsi przy aro 
ścińcu, k>ło Ł bzowa. Wiadomość Feliks 
1848 Rajtar, Krowodrza, Nr. 85. a
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Z PRUS
w znacznej ilości oprowadzaną w o d ę  
s e l t e r s h ą  zastępuje według orz^czwi 
Sw. Towarzystwa lekarskiego i P. T. Le­
karzy w zupełności, znana od lat sześciu 
przez Das wyrabiana i przez P. T. Le- 
  karzy zal cana sztuczna

W oda ^elter^ka,
ki rą najgotęcej P. T. Publ czności po- 

1 camy.
K .  R ż ą c a  i  C l i m u r e k i ,

frorykanoi wód m-ueralnych w Krakowie. 
Sk„ady w Kra.owie w aptekach V?W. Wisz- 

mei.-?kiego, edyka, Sobierajskiego, Krokiewicza, 
Radlera, Traucz-ńskiego , Wilczyńskiego i w 
handlu W. .Jarigi, w większych ilościach zaś 

w fabryce. 1809 4 5

!>«» 1 5  g r u d n i a . ___
Z Dowodu zwimęci* fabryki wyspn 

daję wszelkie
kapelusze filcowe i siomkowe

•raz cate urządzenie sklepu i fab-yki
M. Reczynsld dawniej Jan Gella.

183? 3 3 F l o r y a ń s k a ,  > 7 .

M ł ó t o  
i kiełki słodowe
-ko najlepszą i najtańszą k a r m ę  

d l a  t»3 d l a  poleca  po cenach 
um iarkowanych 1853 2 3

orowar J. A. Johna Synów
w  E H r a h o w l e .

p / i  p / p  n  

d A L B E S P E Y R E S

PAPIER ALBESPEYRES’A
P r z e c iw k o  C h o r o b o m  c h r o n ic z n y m  

I jaki to choroby m uzgowe, paraliże, choroby  
nerwowe, astmy, katary, choroby dzieci 

i 8tarców, zmiany wieku. I
1 Ż A D N E  L E K  A R 8 T W O  N I E  J E S T  . S K U T E C Z N I E J S Z E  j  

J A K  W E Z Y K A T O R Y A  N A  R A M I E N I U ,
w fol kości srebrnej pięcio-franków  ki p o d ­
t rz y m y w a n a  p ra w d z iw y m  P ap ierem  

A lb e e p e y r e r a  
Liczne F a łszo w a n ia . Uniknąć je m ożna  

przyjm ując tyiko pudełka tego papieru 
z podpisem Fum ouze-Albespeyres i 

stem plem  Unii Fabrykantów.
> SJIOUZR-ALBBsriłiiBJ, 78, F«. St-Lems, PaRIS I 

i we wizyatkich aptel-a ti na całym świecie.

Z drukami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. SzyjewK


